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Przeciw rozbijaniu jedności Narodu
prołesiuie świat pracy Poznania i Wielkopolski

. . . . ... . . , I  Prdcn. nror,:pA nu Ddrzp i Nisie. Przed Domem Żołnierza wokół płonącego zni-
Wczorajszy wiec świata pracy, protestujący 

przeciwko zakusom na nasze granice na Odrze 
i Nisie zgromadził w hali Targów Poznańskich 
przy ulicy Marsz. Focha, wielotysięczne tłumy 
mieszkańców z terenu Poznania i całego woje
wództwa poznańskiego. W głębi hali, na tle ude
korowanych ścian, umieszczono mównicę, wokół 
której zgromadzili się przedstawiciele poszcze
gólnych partyj politycznych oraz związków za
wodowych i organizacyj młodzieżowych. Wzdłuż 
hali ustawiły się delegacje partyj politycznych 
ze sztandarami w liczbie kilkudziesięciu. Między 
filarami ustawiono liczne transparenty z napi
sami, wyrażającymi protest przeciwko zakusom 
na nasze granice zachodnie oraz przeciwko rozbi- 
jaczom jedności Narodu.

Manifestację zagaił przedstawiciel Woj. Kom. 
PPR p. Sznajder, który wyjaśnił cel zgromadze
nia, poczem oddał głos posłowi do KRN. sekre
tarzowi Woj. Kom. PPR p. Izydorczykowi. Sala 
powitała mówcę spontanicznymi oklaskami.

Przemówienie swoje rozpoczął poseł Izydor- 
czyk od zreasumowania osiągnięć politycznych i 
gospodarczych Polski Demokratycznej, stwier
dzając: „Wszystkie osiągnięcia, jakie ma dzisiaj 
Polska Ludowa Demokracja z najwyższą zdoby
czą — wolnością i niepodległością, wszystkie do
konane reformy z reformą rolną i upaństwowie
niem przemysłu na czele, a ponadto stworzenie 
trzyletniego planu gospodarczego, uzyskanie gra
nic’ na Odrze, Nisie i Bałtyku oraz sojusz z 
wszystkimi demokracjami Eurony, a przede 
wszystkim ze Związkiem Radzieckim, są zdoby
czami demokratycznego obozu PKWN.

Z kolei mówca napiętnował działalność tych 
elementów krain, które siarka się,jflzk.ć.jedność 
Narodu. W kilku zdaniach prelegeni. dał należytą 
odpoweedź zagranicznym mężom stanu, kwestio
nującym nasze prawa do Ziem Odzyskanych.

Mówiąc o wyborach, poseł Izydorczyk dał wy
raz przekonaniu, że Naród polski pójdzie do nich 
zjednoczony, świadom ogromu czekającej go 
pracy dla dobra kraju, której dokonać można tyl
ko przez wspólny, zgodny front wszystkich oby
wateli.

Przemówienie zakończone zostało, okrzykiem 
na cześć Rządu Jedności Narodowej

Jako następny zabrał głos wiceprezydent mia
sta, przedstawiciel Woj. Kom. PPS p. Drahowicz.

W ślad za«swoim przedmówcą wiceprezydent 
potępił dążn“ć niektórych elementów do Tozbi- 
cia jedności Narodu. Mówca stwierdził: „Za wiele 
krwi przelano, aby dziś ktokolwiek w Polsce de
cydował o nas bez nas. Robotnik polski i chłop 
nie pozwolą na to. Demokracja polska, wywal
czona cierpieniem i pracą polskiego robotnika,
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pojętej demokracji jest czułość na cudzą 
dolę. Dziś, gdy jest tyle niezaspokojonych 
potrzeb i tyle powojennej nędzy, zasada ta 
winna znaleźć u nas najszersze zastosowa
nie. W nowej Polsce nie może nikt zginąć 
z głodu ani zmarznąć z braku opału, czy 
ciepłej odzieży. Każde życie ludzkie jest 
bardzo cenne, ma dla państwa fundamentalne 
znaczenie. Państwo i społeczeństwo mają po
żytek tylko z obywatela, który nie cierpi nę
dzy. Jeśli dziś wskutek przeogromnych znisz
czeń wojennych, nasze państwo nie może za
spokoić wszystkich potrzeb wszystkich oby
wateli, niech uzupełnią braki ci, którzy mieli 
szczęście uniknąć zupełnego zubożenia i po
siadają środki materialne pozwalające im 
na udzielenie pomocy potrzebującym. Nie 
może to być pomoc przyobleczona w formy 
przymusu, musi ona wypływać z głębokiego 
zainteresowania się bliźnim, z wewnętrznej 
potrzeby przyjścia mu z pomocą, oraz z 
chrześcijańskiej miłości bliźniego. Powinna 
ona stanowić wyraz solidarności społecznej 
i narodowej.

Nadchodząca zima spotęguje niewątpliwie 
nędzę materialną, a za nią pójdzie w trop i 
nędza moralna. Uchronić nam trzeba ludzi 
od pierwszej i drugiej ewentualności. Już 
sama wojna wykoleiła tysiące jednostek, nie
raz bardzo wartościowych, które, nie mogąc 
oprzeć się naciskowi zła, wyrzucone zostały 
poza nawias normalnego życia ludzkiego i

bedzie się rozwijać na chwałę Narodu polskiego 
i dla jego dobrobytu." W dalszym ciągu przemó
wienia wiceprezydent podkreślił: „My, Polacy, 
mamy największe prawo decydować o swoich gra
nicach i polityce wewnętrznej. Musimy protesto
wać przeciwko wtrącaniu się w nasze sprawy we
wnętrzne."

Po okrzyku na cześć PPS i bloku wyborczego, 
zabrał głos przewodniczący Woj. Kom. SL Roch- 
Kowaiski, który podkreślił w swoim przemówie
niu łączność chłopa z robotnikiem i konieczność 
dalszego zacieśnienia tego sojuszu. Mówca spo
tykając się z głośno wyrażoną aprobatą zgroma
dzonych potępił poiitykę kierownictwa PSL, dą
żącego do rozbici^ jedności narodowe j.

Przemówienia przerywane były spontaniczny
mi oklaskami i licznymi okrzykami na.cześć Rzą
du Jedności Narodowej. Z kolei wszedł na mów
nicę prezes Związku Uczestników Walki o Nie
podległość, poseł Janasek, apelując do zebranych 
o uczczenie poległych jednominutowym milcze
niem. , , . x

W przemówieniu swoim nakreślił mówca histo
rię walki klasy robotniczej i chłopskiej o wy
zwolenie społeczne, nazywając tą walkę źródłem 
energii i przykładu dla bojowników Polski pod
ziemnej w czasie okupacji. Ponadto, poseł Jana
sek w imieniu byłych partyzantów i wszystkich 
demokratycznych stronnictw politycznych, za
pewnił zebranych, że Naród polski nie pozwoli.

Dziś Wielka Gwarka rozpoczyna decydujące obrady
. . . . .. ł .. .. -i - fnt,.) ,„ł I Płtarol Tninl«trnw:n'*¥'» ...

Londyn (obsł. wł.). Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych rozpocznic dziś w Nowym Jorku 
serię posiedzeń, na których będzie rozważana 
sprawa pięciu traktatów pokojowych oraz kwe
stia Niemiec. Na zasadzie obecnego porządku 
dziennego ministrowie spraw zagranicznych ma
ją załatwić wszystkie traktaty pokojowe w cią
gu dwóch tygodni i rozpocząć dyskusję nad za
gadnieniem Niemiec.

Rząd belgijski dał wyraz swojemu zadowole
niu w związku'z oświadczeniem premiera fran
cuskiego, aby Belgia i inne państwa brały udział 
w rozmowach na temat Niemiec.

W wywiadzie udzielonym korespondentowi bry
tyjskiemu włoski minister spraw zagranicznych 
Nenni powiedział, że wysłał notę do 4 ministrów 
spraw zagranicznych, domagającą się wprowadze
nia zmian w traktacie pokojowym z Włochami.

obowiązkuI
przestały być czynnikiem twórczym w orga
nizmie społecznym.

Ratujmy przed tym innych. Moralnie zdro
we społeczeństwo niech w granicach swych 
możliwości gospodarczych udzieli pomocy 
tym, których los nawiedził i chorobą i nędzą 
niezawinioną. Pomagając im, pomagamy i 
sobie. Łagodzenie krzywd, opieka, pomoc nie 
tylko materialna ale i moralna, stwarza 
atmosferę spokojniejszą, niweluje zadrażnie
nia społeczne i utrwala między ludźmi stan 
pewności, o który się dziś ogólnie walczy.

W Polsce nie może być prawdą, że „czło
wiek jest człowiekowi wilkiem", a przeci
wnie: w czynie społecznym winna przejawić 
się prawda, że Polak jest Polakowi bratem.

Odwołuję się do całego społeczeństwa 
wielkopolskiego, do jego niezwykłej w ta
kich rakach ofiarności, do jego patriotyzmu 
i głębokich zasad miłości chrześcijańskiej, 
aby pośpieszyło z udzieleniem pomocy po
trzebującym i poparło czynnie akcję pomocy 
zimowej.

Wierząjcie, że nawet przysłowiowy „grosz 
wdowi" zaważy w ogólnej akcji. Zima -— to 
straszny okres dla biednych — to okres cho
rób, nieopalonych izb, zwiększonej śmiertel
ności, to okres wszelkiego niedostatku, po
ciągający za sobą fatalne skutki. Pomoc Zi
mowa uchroni wiele istnień ludzkich przed 
wykolejeniem i śmiercią.

Żywię niepłonną nadzieję, że w tej akcji 
Pomocy Zimowej nikogo nie zabraknie.

by odebrano Polsce granicę na Odrze i Nisie, 
zdobytą krwią, przelaną przez najlepszych synów 
Ojczyzny.

Na zakończenie manifestacji w hali targowej, 
dr Szalagan odczytał rezolucję, w której oby
watele Poznania I Wielkopolski zebrani na Wiecu 
protestacyjnym w dniu 3 listopada br. w hali 
targowej w Poznaniu protestują przeciw zaku
som na nasze granice na Odrze, Nisie i Bałtyku 
jak również przeciw rozbijaczom jedności naro
dowej, którzy swoim działaniem niosą pomoc 
międzynarodowej reakcji. Rezolucja wyraża nie
ugiętą wolę, utrzymania zdobyczy obozu demo
kracji Polski i nieustawania w pracy nad ich 
utrwaleniem. Wyrazem tych dążeń będzio wspól
ny front głosujących na listę obozu demokratycz
nego w nadchodzących wyborach.

Po odśpiewaniu „Roty" zebrane tłumy opu
ściły halę targową i ulworzyly olbrzymi pochód, 
który ulicami Roosevelta, Libelta i Fr. Ratajczaka 
przeszedł do Domu Żołnierza przy ul. Niezłom
nych. Na czele pochodu kroczyła orkiestra z Za
kładów H. Cegielskiego oraz poczty sztandarowe 
woj. komitetów poszczególnych partyj politycz
nych. W czasie przemarszu wznoszono okrzyki 
na cześć Rządu Jedności Narodowej, jego człon
ków, poszczególnych partyj politycznych , oraz 
przeciwko wrogom demokratycznego Państwa 
Polskiego.

Przed Domem Żołnierza wokół płonącego zni 
cza, przy którym wartę pełnili Z. W. M-owcy, 
ustawiły się liczne poczty sztandarowe oraz or
kiestry biorące w pochodzie udział. Ulicę Nie
złomnych i przyległe zajęły kilkunastotysięczne 
tłumy manifestujących.

Drugą część manifestacyjnego zgromadzenia za
gaił p. Sznajder wzywając zebranych do zacho
wania spokoju i skupienia, udzielając głosu przed
stawicielowi S. L. p. Piotrowskiemu. Mówca pod
kreślił wysiłki obozu demokratycznego i Rządu 
polskiego, zdążające do podniesienia dobrobyty 
chłopa, a potępił działalność wewnętrznej reakcji. 
Ponadto mówca uwypuklił nienaruszalność granic 
na Odrze i Nisie, strzeżonych bagnetem polskie
go żołnierza.

Jako ostatni przemówił z ramienia Z. W. M. 
przewodniczący Woj. Komitetu p. Młotecki. Pre
legent zapewnił zebranych, że młodzież . polska 
doskonale docenia obecne zdobycze polityczne 
i gospodarcze i trwa na ich straży. Ponadto p. 
Młotecki zapewni), że w nadchodzących wybo
rach demokratyczna młodzież polska stanie po 
stronie bloku wyborczego.

Manifestację zakończono jednominutową ciszą 
ku czci zamordowanych w Domu Żołnierza i zło
żeniem wieńców u stóp płonącego znicza. Po od
śpiewaniu „Roty" manifestację rozwiązano.

Zmiany te obejmują rewizję granicy jugosło 
wiańskiej i terytorium wolnego miasta Triestu. 
Prócz tego Włochy zażądały lepszych warunków 
reparacyjnych.

Rząd holenderski przesłał drugą z kolei notę 
do Rady Ministrów Spraw Zagranicznych, w któ
rej prosi o pewne zmiany w granicy z Niemca
mi na korzyść Holandii.

Francuski minister spraw zagranicznych Bi- 
dault zatrzyma się w Paryżu do 10 listopada z po
wodu nadchodzących wyborów. Podczas obrad 
Wielkiej Czwórki ministra Bidaulta zastępować 
będzie przedstawiciel francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Irg M pasiffie Bteozonoh loreB
Dziś odbędą się w Nowym Jorku trzy ważne 

posiedzenia Zjednoczonych Narodów. Tematem 
obrad będzie sprawa reżimu generała Franco w 
Hiszpanii, zagadnienie odpowiedzialności za tery
toria mandatowe Ligi Narodów, sprawa organi- 
zac.i, która by nadawała się najlepiej do zawiady
wania sprawami uchodźców.

Zagadnienie reżimu gen. Franco zna jdzie się na 
porządku Rady Bezpieczeństwa wieczorem, kiedy 
to delegat Polski zażąda usunięcia tego zagadnie
nia z porządku obrad, aby umożliwić Zgromadze
niu Ogólnemu zajęcie się tą sprawą, ponieważ na 
zasadzie postanowień Karty Narodów Zjednoczo
nych Zgromadzenie nie może przedkładać ża
dnych zaleceń w sprawach, ktÓTe są omawiane na 
Radzie Bezpieczeństwa.

Również po południu komisja dla spraw powier
nictwa zajmie się zagadnieniem terytoriów manda
towych. Oczekuje się,. że premier południowej

Afgaahłan, Szwecja i Eslaadia członkami O.N.Z.
Warszawa (obsł. w!.). Komisja polityczna 

ONZ zatwierdziła jako nowych członków Orga
nizacji Afganistan, Szwecję i Islandię, których 
kandydatura zalecona została przez Radę Bez
pieczeństwa.

W bieżącym tygodniu odbędzie się uroczyste 
plenarne żebranie Zgromadzenia celem przywi

Wyiisry * Slanach Ziednaczenydt we »l»refc 3 lun.
Warszawa (obsł. wł.). W najbliższy wtorek 

ludność Stanów Zjednoc-jnych przystąpi do wy
boru nowego Kongresu oraz */» składu senatu. 
Niektórzy obserwatorzy polityczni Waszyngtonu 
podkreślają silny wzrost partii republikańskiej 
i' przewidują koniec 14-Ietnich rządów partii

Protest Ligi indonezyjskiej
Londyn (obsł. wł.). Liga Indonezyjska w 

Ameryce złożyła do rozpatrzenia Zjednoczonych

I Narodów memorandum wyrażające protest prze
ciw wciąż trwającym napadom wojsk brytyjskich

Londyn (obsł. wł.). Czterej ministrowie 
spraw zagranicznych otrzymali memoriał od 
Belgii, Holandii i Luksemburga domag_jący się 
ich reprezentacji w nadchodzących rozmowach na 
temat Niemiec.

Nowy Jork, (API). Wśród wielu ważnych 
spraw na porządku obrad Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych Wielkiej Czwórki znajdzie się 
również memorandum rządu bułgarskiego. Me
morandum podkreśla, że Bułgaria ma podstawy 
do tego, by być traktowaną jako państwo współ- 
wojując® po stronie sprzymierzonych.^Rząd buł
garski domaga się zwrotu zachodniej Tracji z 
dostępem do morza Egejskiego oraz odrzuca żą
dania greckie odnośnie poprawek granicznych.

Afryki gen. Smuts złoży oświadczenie na temat 
przyszłości terytoriów mandatowych w południo
wo zachodniej Afryce, których powiernikiem 
cheialaby zostać Unia Południowo-Afrykańska. 
Po nim przemawiać będzie delegat Wielkiej Bry
tanii, który złoży’ oświadczenie na temat brytyj
skich.terytoriów mandatowych Tanganiki, Kame
runu i Togo.

Komisja dla spraw społeczno-humanitarnych 
zajmie się znowu omówieniem spornego zagadnie
nia powołania Jo życia międzynarodowej orga
nizacji dla spraw uchodźców i wysiedleńców.

Komisja Główna Zjednoczonych Narodów bę
dzie omawiała sprawę stałej siedziby Organizacji. 
Korespondent radiowy Narodów Zjednoczonych 
oświadczył, że dyskusje w tej Sprawie mogą otwo
rzyć nowe możliwości dla obrania siedziby Na
rodów Zjednoczonych w Europie.

tania trzech nowych członków Zjednoczonych 
Narodów’, a miańowdcie Afganistanu, Szwecji 
i Islandii.

Rada Bezpieczeństwa, jak wiadomo, odrzuciła 
zgłoszenia Transjordanii, Irlandii, Albanii, Por
tugalii, Mongolii zewnętrznej i Syjamu.

demokratycznej, której przewodniczył, Roose- 
velt Wdowa po prezydencie, przemawiając przez 
radio wTyraziła przekonanie, iż Stany Zjednoczone 
miałyby najlepsze osiągnięcia w zbudowaniu po
koju, jeśliby partią demokratyczna pozostała 
przy władzy.

. holenderskich na ludność indonezyjską. Memo- 
randum protestuje przeciw blokowaniu przez 
rząd holenderski wolnego handlu republiki indo
nezyjskiej.
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Marsz. Tito o Siłodach rzucanych mu pofl nogi
Belgrad (API). Wczoraj marszałek Tito wy

głosił przemówienie ■wyborcze przed 200 tys: 
mieszkańców Belgradu. Marszałek podkreślił, że 
jugosłowiański front narodowy jest związkiem 
mas pracujących dla lepszej przyszłości. Następ
nie mówca przeszedł do zagadnień polityki za
granicznej. Mówiąc najpierw o aliantach Jugo
sławii tj. ZSRR, Polsce, Czechosłowacji, Bułgarii, 
Tito oświadczył, że sojusz między tymi państwa, 
mi nie jest zależny od czasowego traktatu, lecz 
jest braterstwem krwi. W dziedzinie politycznej 
sojusz ten wykazał swą skuteczność na konfe
rencji pokojowej. W dziedzinie gospodarczej po
zwala on na opór przeciwko presji gospodarczej, 
wywieranej na Jugosławię. Tito omówił następ
nie stosunki Jugosławii z jej sąsiadami, oświad
czając, że z Węgrami nawiązane zostały ponow
nie stosunki dyplomatyczne, a współpraca z Ru
munią i Albanią jest doskonała. Marszałek Tito 
mówił. dalej o sojusznikach z czasów wojny. 
Dziennikarze pytali mnie — oświadczył Tito — co 
należy czynić, by poprawić nasze stosunki ze 
Stanami Zjednoczonymi, Wielką Brytanią i Fran
cją. Odpowiedziałem, że nie zależy to od nas, 
lecz od nich. Stosunki nasze nie mogą się po
prawić przez uprzejmości, uśmiechy i kurtuazję 
dyplomatyczną, lecz przy pomocy czynów. So
jusznicy muszą uznać, że Jugosławia poświęciła 
wszystko dla wspólnej sprawy. Niektórzy sojusz
nicy zapomnieli o naszych poświęceniach. Nie-

Paryż (API). Z okazji 13-tej rocznicy oświad- 
_ . . czenia Balfoura w Bejrucie rozpoczął się wczoraj

które rządy (należy rozróżnić rządy od narodów) | rano strajk generalny. Największą demonstrację

Przyjęcie postulatów polskich 
y przez europejską konwencję węglową

Warszawa (PAP). Według informacji De-1laty polskie zostały przyjęte, co znalazło swój
partamentu Ekonomicznego Ministerstwa Że
glugi i Handlu Zagranicznego w czasie obrad 
Europejskiej Konwencji Węglowej w Londynie 
toczyła się dyskusja w sprawie wytycznych przy
szłej polityki węgłowej. Delegacja polska doma
gała się Stworzenia takiego systemu, który by łą
czy! w sobie zarówno postulaty krajów' europej
skich potrzebujących węgła, jak i potrzeby od
budowy gospodarczej Polski, oparte w dużej 
mierze na eksporcie węgla. Delegacja polska wy
raziła pogląd, że eksporter wręgla poza zapłatą 
w gotówce lub ekwiwalentem, w towarach po
winien otrzymać prócz tego kredyty dla uspra
wnienia produkcji węgla, co pozwoli na powię
kszenie jego eksportu. Zdaniem delegacji pol
skiej winny również być zmienione zasady przy
działu kwot węglowych. Po dyskusjach, postu-

Bazy amerykańskie w Grenlandii
' Warszawa (obsl: wl.). Według doniesień 
'Agencji France Presse, w najbliższym czasie roz- 
poczną się rozmowny pomiędzy Danią a Stanami 
Zjednoczonymi w sprawie baz wojskowych w 
Grenlandii.

Igenrje raoio «?
O W miejscowości Saradhyhle kolo Frywal- 

dowa w Czechosłowacji wybuchł gioźny pożar 
w składach drzewa, należących do tamtejszych 
fabryk papierniczych. Pdżar strawił doszczętnie 
zabudowania oraz przeszło 3.000 metrów sze
ściennych drzewa.

❖ W Paryżu zaostrzono kontrolę osób udają
cych się do ambasady brytyjskiej.

<> Radio francuskie omawiając wydarzenia w 
Australii doniosło, że premier australijski zapo
wiedział reorganizację gabinetu, przy czym nowy 
jego skład zostanie opublikowany w dniu dzi
siejszym.

0 BBC komunikuje z Grecji, iż w Macedonii 
i Tessalii odbywają się nadal walki między woj
skami rządowymi i grupami lewicowymi. W 
miejscowości Grivna rozpoczęto wczoraj zacięte 
walki przy udziale poważnych sił z obu 6tron.

0 Departament Stanu Stanów Zjednoczonych 
rozpatruje obecnie plan wymiany studentów i 
profesorów między Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim. Plan ten pomyślany jest 
jako pierwszy punkt akcji zmierzającej do za
cieśnienia przyjaźni między tymi dwoma kra
jami.

❖ W Waszyngtonie generalny dyrektor 
UNRRY, La Guardaa, ogłosił, że Organizacja do 
spraw zdrowia N.arodów Zjednoczonych przej
mie z dniem 1 stycznia 1947 roku prace UNRRY 
ną tym polu.

O Nawiązana została bezpośrednia komunika
cja telefoniczna pomiędzy Stanami Zjednoczo
nymi a Moskwą. Trzyminutowa rozmowa prze
prowadzona ze Stanów Zjednoczonych do Mo
skwy kosztuje 12 dolarów.

0 Z Palestyny donoszą o nowych zamachach 
terrorystycznych. Wczoraj rano nastąpiło wyko
lejenie pociągu, a na drodze w pobliżu Haify 
wysadzony został w powietrze samochód woj
skowy.

Uwaga prenumeratorzy!
Chcąc otrzymywać „Glos Wielkopolski" re 

gulamie i na zamówiony okres, należy
a) dokonywać wpłat najdalej do 25 każdego 

miesiąca,
b) zamawiać przez pocztę do 15 każdego 

miesiąca,
c) pisać na przekazach' wyraźnie nazwisko 

i adres, oraz
d) wpłacać pełną należność. ,
Wpłat pocztowych należy dokonywać na 

adres „Czytelnik" — Kolportaż, Poznań, ulica 
Bukowska 3, lub Daszyńskiego 48.

Konto P. K. O.: V-4400.
35543

nie chcą, aby Jugosławia zrealizowała swe pra
wa, lecz rzucają nam kłody pod nogi. Mówca 
cytuje przykłady tych wrogich gestów: blokadę 
prawie 200 statków jugosłowiańskich na górnym 
Dunaju przez Amerykanów oraz rekrutowanie 
i uzbrajanie emigrantów jugosłowiańskich w 
Austrii i we Włoszech. „Naród nasz — powie
dział marszałek, nie może uważać tego za nic 
innego, jak tylko za dowód wrogiego ustosun
kowania się do nas. Naród jugosłowiański ko
cha naród amerykański, a przede wszystkim Ju
gosłowian, którzy osiedlili się w USA. .

Mówiąc o pomocy UNRRY marszałek wyraził 
uznanie dla działalności tej organizacji, podkre
ślając jednocześnie, iż Jugosławia położyła 
ogromne ofiary w walce o wspólną sprawę i na
leży jej się ta pomoc1'. Jednakże — mówił Tito, 
na 6kutek oszczerstw reakcji Stany Zjednoczone 
chcą wstrzymać tę pomoc. Czy jest to gest przy
jaźni? Uczynimy wszystko, aby poprawić nasze 
stosunki z sojusznikami wojennymi, lecz pod 
warunkiem, że nie będzie to ze szkodą dla na
szego kraju, gdyż nie zgodzimy się na żadne 
ustępstwa w walce o wyzwolenie narodowe".

13-ła rocznica „Deklaracji Balfoura"
Żydzi i Arabowie na znak protestu ogłosili strajk generalny
Warszawa (obsl. wl). Dzień wczorajszy był 

13-tą rocznicą tzw. „Deklaracji Balfoura", w 
której rząd brytyjski wypowiedział się za utwo
rzeniem z Palestyny narodowej siedziby żydow
skiej.

Żydowska Rada Narodowa proklamowała na 
dzień wczorajszy strajk generalny na znak pro
testu przeciw wstrzymaniu imigracji żydowskiej 
do Palestyny.

wyraz w wytycznych dla przyszłych rozdziałów 
węgla.

Walka Anglików z emigrantami żydowskimi
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 

brytyjskie samoloty wywiadowcze, patrolujące 
wybrzeża Palestyny zauważyły statek z nielegal
nymi imigrantami żydowskimi. Brytyjski kontr- 
torpedowiec udał się na wskazane miejsce i za
trzymał statek „San Dimitrio", przemianowany 
przez imigrantów na „Latrun" (obóz w Palesty
nie, w którym więzieni są przez Anglików przy
wódcy żydowscy). Na pokładzie „San Dimitrio" 
znajdowało się około 1500 imigrantów żydow
skich. Statek na skutek nieumiejętnej obsługi 
byl bliski katastrofy. Kontrtorpedowiec brytyj
ski weżwał na pomoc poławiacz min znajdujący 
się w pobliżu i oba okręty z zachowaniem 
■wszelkich ostrożności przyholowały statek z 
imigrantami do portu w Haifie. W Haifie w zwią
zku z przybyciem emigrantów ogłoszono strajk 
na znak protestu przeciwko udaremnieniu im wy
lądowania i przeciwko zamiarowi władz brytyj
skich przewiezienia emigrantów na Cypr. Do 
portu w Haifie nadciągać zaczęli demonstranci. 
Oddziały wojsk brytyjskich zagrodziły im drogę, 
przy czym żołnierze nieśli wielki transparent 
z napisem „rozejdźcie się, będziemy strzelać". 
Pod ochroną wojska przeprowadzono imigrantów 
na statki, które przewiozą ich na Cypr. W drodze 
do Palestyny są jeszcze cztery statki, na pokła
dzie których znajduje się około 3000 uchodźców 
żydowskich.

Rada miejska Tel Avivu zapowiedziała na nie
dzielę strajk protestacyjny przeciwko „polowanie 
na imigrantów".

Warszawa (obsł. w!.). W Egipcie, Palesty
nie, Syrii i Iraku proklamowany został strajk ge

Nabożeństwo za poległych żołnierzy 
polskich w Berlinie

Warszawa (obsł. Wl.). W sobotę na omen 
tarzu w okolicach Berlina odprawione zostało na 
bożeństwo żałobne za żołnierzy polskich, którzy 
padli przy zdobywaniu Berlina w 1945 r. Uro
czystości odbyły się w obecności szefa polskiej 
misji rządowej i członków polskiej misji w Ber
linie.

Akademia ku czci Ign, Daszyńskiego
Warszawa (obsł. wł.). Wojewódzki komitet 

gPS w Krakowie zorganizował w sobotę uroczy
stą akademię z okazji 10-tej rocznicy zgonu Igna
cego Daszyńskiego. W akademii tej wzięli udział 
wiceprezydent KRN Szwalbe oraz sekretarz ge
neralny Centralnego Komitetu Wykonawczego 
PPS Cyrankiewicz. .Uroczystości zagaił przewod
niczący Drobner, po czym wygłosił przemówienie 
Cyrankiewicz, który podkreślił olbrzymie zasługi 
Ignacego Daszyńskiego położone dia narodu 
i państwa.

Zjazd PSL w Poznaniu
Wczoraj odbył się w Poznaniu w auli uniwer

syteckiej zjazd delegatów Polskiego Stronnictwa 
Lr-^weao z terenu Wielkopolski.

W żjeździe Wziął udział wicepremier Mikołaj-

WIARA OJCOW NASZYCH 
narr WIARĄ NASZYCH DZIECI. L - 10. XI. 1946

urządziła młodzież pod przewodnictwem Emiie 
Ghouri, który specjalnie przyjechał z Palestyny. 
Manifestanci nieśli trumnę przykrytą białym płó
tnem z napisem: „Karta Atlantycka" i „Cztery 
wolności". Uczestnicy pochodu nieśli również 
sztandary różnych państw arabskich oraz wielkie 
fotografie Muftiego. Z balkonu pałacu przema
wiał do demonstrantów premier libański. Pochód 
udał się następnie przed ambasady wielkich mo
carstw.

Londyn (API). Wczoraj rozpoczął się w Ka
irze- i innych miastach Egiptu strajk Arabów 
w związku z 13-tą rocznicą deklaracji Balfoura. 
Strajk nie udał się jednak na skutek drakońskich 
zarządzeń policji brytyjskiej, która zabroniła 
wszelkich zgromadzeń. Patrole policyjne przemie
rzają Kair wzdłuż i wszerz. Wszystkie budynki 
publiczne są ściśle strzeżone przez policję egip
ską i brytyjską. Również i w Aleksandrii dzień 
przeszedł spokojnie. W ub. roku doszło do po
ważnych zamieszek w wyniku których Arabowie 
spalili synagogę w 'Kairze i zdemolowali wiele 
sklepów żydowskich.

GoraPeiwolk" przed sądem
rozpoczme się prz^ fcich koiaboracjon,istów 
panem proces ‘ piwie oskarżonych zasiada:

Kościelniak, Stanisław MuL 
» . „i i Antoni Tomala. Wszyscy oni
znajdują się pod zarzutem współpracy z okupan
tem w akcji tworzenia tzw. „Gorallenwolku ,

Główny ideolog „Gorallenvolku" dr Henryk 
ę7atkowski przebywa obecnie za granicą. Wfa- 
dze polskie wszczęły postępowanie ekstradycyj
ne sprowadzenia tego zdrajcy przed Poiski try
bunał, który niewątpliwie wymierzy mu stosow
ną karę. Geneza „Gorallenyolku" jest właściwie 
historią zdrady narodowej, popełnionej przez 
nieliczną grupę karierowiczów, mieniących się 
działaczami góralskimi, którzy pod pa(ronatem 
Szatkowskiego usiłowali stworzyć sztuczny twór 
- ,naród górali". Akcja ta inspirowana przez 
okupanta miała na celu rozbicie jedności narodtu 
polskiego, osłabienie więzi łączącej poszczególne 
♦ereny kraju i poprzez podsycanie odrębności 
regionalnych zmierzała do osłabienia jednolitego 
frontu oporu. Politykę tego rodzaju stosowali 
zresztą Niemcy na wszystkEch okupowanych te
rytoriach, wyzyskując wywołane i rozdmucha
ne przez siebie sztuczne antagonizmy.

Szkodliwa ich działalność została doskonale 
zrozumiana przez ogól miejscowego społeczeń
stwa które czynnie jej się przeciwstawiało. Sze
ląg szkodników zostało zlikwidowanych jeszcze 
w okresie okupacji przez działające na tym te
renie organizacje podziemne. Przewodniczący 
komitetu góralskiego Wacław Krzepkowski zo
stał powieszony.

Ideolog „Gorallenyolku" dr Henryk Szatkow
ski uciekl wraz z Frankiem za granicę. Tak za
kończyła się próba stworzenia sztucznego tworu, 
jakim miał być „naród góralski . Ostatni akt 
tej tragedii, która pochłonęła życie wielu pa
triotów polskich i wielu naraziła, w imię sprawy 
polskiej na cierpienia w obozach i więzieniach, 
rozegra się obecnie przed sądem.

neralny jako protest przeciwko stanowisku Sta
nów Zjednoczonych w sprawie imigracji Żydów 
do Palestyny.

Jerozolima (API). W dniu wczorajszym 
oznajmiono oficjalnie w Jerozolimie, iż na sku
tek zamachu na wojskowy samochód ciężarowy, 
10 żołnierzy brytyjskich odniosło rany, przy czym

trzech l nich poważne obrażenia. W tym samym 
czasie ciężarówka angielska najechała na zaporę 
z drutu, zawieszoną na wysokości 18 cali ponad 
powierzchnią drogi. Około godziny później na 
skutek wybuchu został zniszczony most drogowy 
na południe od miejscowości Tel Mond. Tym ra
zem obeszło się bez ofiar.

W Planarna obradował
I Ogólnopolski Zjazd Inlrollplorśw

Po raz pierwszy od chwili odzyskania niepod
ległości -delegaci tak niezmiernie ważnej grupy 
zawodowej, jaką są introligatorzy, zebrali się 
wczorajszej niedzieli na Zjeżdzie w Poznaniu, by 
drogą obrad i dyskusji naświetlić szereg proble
mów, związanych z zawodem introligatorskim. 
Zjazd połączony był ze srebrnym jubileuszem 
Sekcji Introligatorów oraz uroczystością uczcze
nia 25-lecia pracy zawodowej 29 pracowników 
introligatorskich.

Zarówno w wygłoszonych referatach, jak I w 
ożywionej nad nimi dyskusji, przebijał, się mo
ment głębokiej troski o zabezpieczenie członkom 
Sekcji godziwych warunków pracy oraz o przy
szłość zawodu introligatorskiego.

Obrady, które toczyły się w świetlicy Dru
karni św. Wojciecha w Poznaniu, zagaił przybyły 
z Krakowa sekretarz Zarządu Głównego Związku 
Zaw. Pracowników Przemysłu Poligraficznego 
p. Wolański, witając przybyłych z całego kraju 
delegatów i powołując prezydium. — Przewodni- 
czącyin Zjazdu obrany został prezes Sekcji In
troligatorów, zasłużony senior ruchu zawodowego 
p. Haremza z Poznania. Jako goście uczestni
czyli w obradaćh m. in. dyrektorowie Drukarni 
św. Wojciecha pp. Stein i Zynda. Po uczczeniu 
jednominutowym milczeniem pamięci zmarłych 
członków Sekcji, przemówił przedstawiciel Okrę
gu Poznańskiego Zaw. Zw. Drukarzy p. Tasiem- 
ski, życząc Zjazdowi pomyślnych obrad.

Delegat Zarządu Głównego p. Wolański wygło
sił z kolei treściwy referat organizacyjny, oma
wiający historię ruchu zawodowego w czasach 
przedwojennych oraz jego rolę w dzisiejszym 
układzie sił społeczno-politycznych. O stosun
kach w introligatorstwie i potrzebie ich reformy 
mówił p. Haremza, wskazując na główne przy
czyny niedomagań tego zawodu przed wojną i w 
czasach dzisiejszych.

Delegat Łodzi p. Osiwiński wystąpił ostro 
przeciwko działalności cechów, wskazując na 
jego przeżyty i wsteczny charakter, hamujący 
i utrudniający normalny rozwój ruchu zawodo
wego. Przeszedłszy w historycznym skrócie dzieje 
organizacji cechowych od okresu średniowiecz
nego feodaiizmu, aż do ostatnich czasów, prele
gent wskazał na konieczność odrodzenia Sekcji 
Introligatorskiej od wpływów, jakie próbują 
wywrzeć na nią korporacje cechów ^patronu
jąca im instytucja — Izba Rzemieślnicza. Wnio
sek p. Osiwiński ego przyjęty został jednomy
ślnie przez zebranych.

P. Dondajewski z Poznania przedstawił zebra
nym niezwykle ważny problem rozgraniczenia

kongres Polaków-auiochionów 
z Ziem Odzyskanych w 25-lecie PZZ | Haremzy,

prac między wykwalifikowanymi pracownikami, 
a personelem pomocniczym. Wiadomo bowiem, iż 
z powo-du znacznego uprzemysłowienia dzisiej
szej pracy introligatorskiej, zachodzi konieczność 
zatrudnienia przede wszystkim personelu fa
chowego, zdolnego do obsługi nowoczesnych ma
szyn. Wiele zakładów przyjmuje do pracy nie
wykwalifikowane siły, najczęściej kobiety, co po
woduje wzrost nieszczęśliwych wypadków.

Jeżeli chodzi o pracę kobiet, to należy stwier
dzić, że jest ona (aczkolwiek traktuje się ją jako 
zajęcia dorywcze i czasowe) powiną pomocą w 
zawodzie introligatorskim. Problem ten poruszyła 
delegatka Krakowa p. Karasimowicz, która wska
zała m. in. ma konieczność uaktywnienia życia 
organizacyjnego kobiet.

Nie mniejszą wragę przykłada się obecnie do 
zagadnienia kształcenia młodego narybku intro
ligatorskiego. Jeżeli przed wojną przyjmowanie 
uczniów było dla wielu pracodawców łatwym 
sposobem zdobywania tanich sił roboczych, to 
dzisiaj 6prawa ta musi być rozpatrywana z punk
tu widzenia interesów młodzieży terminatorskiej, 
której zapewnić trzeba nie tylko staranne wy
kształcenie fachowe, ale i stałą opiekę pedagogi
czno-wychowawczą, Realnym posunięciem w tej 
dziedzinie jest stworzenie szeregu ośrodków do
kształcenia, w której kształcić się będą młodzi 
adepci sztuki introligatorskiej, a stars.i praco
wnicy— uzupełniać swoje wiadomości fachowe. 
Przy Zarządzie Głównym w Krakowie utworzona 
została Centralna Szkoła Zawodowa. W Łodzi 
otwieTa się już w tym miesiącu Szkoła Zawodo
wa na poziomie szkół średnich. Sprawa egzami
nów uczniowskich wymaga również poważnego 
zreformowania, Na ten temat mówił na Zjeżdzie 
przewodniczący p. Haremza, wyrażając radość 
z powodu utworzenia Zawodowej Komisji Kwa
lifikacyjnej przy Związku Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego, która przeprowadziła 
już kilka egzaminów na naszym terenie. Żałować 
należy niestety, że z powodu przeszkód ze strony 
Izby Rzemieślniczej, działalność jej została cza
sowo zawieszona. .

Zjazd zakończył się ożywioną dyskusją, w któ
rej przedstawiciele Wrocławia, Częstochowy, 
Krakowa i innych miast Polski poruszyli bolączki 
zawodu introligatorskiego, wskazując sposoby 
usunięcia istniejących jeszcze niedomagań.

W godzinach wieczornych odbyła się uroczy
stość uczczenia jubilatów 25-letniej pracy przy 
warsztacie introligatorskim.

Po rozdaniu dyplomów pamiątkowych delegaci 
poszczególnych okręgów złożyli Jubilatkom i Ju
bilatom gratulacje oraz życzenia doczekania się 
w przyszłości 50-lecia pracy w zawodzie introli
gatorskim. Część artystyczną uroczystości wypeł
niły występy klubu mandolinistów „Chopin" pod 
dyr. Albina Głowackiego, śpiew p. Stefana Stuli
grosza i kwartetu harcerskiego. Okolicznościową 
deklamację wygłosiła p. Gordon. Konferansjerkę 
prowadził p. Dondajewski.

Należy nadmienić, ża z okazji-srebrnego Jubi
leuszu, Sekcja Introligatorów wydala specjalną 
jednodniówkę o interesującej treści 1 pięknej 
szacie zewnętrznej — w opracowaniu Stanisława

(m)
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Rozgrywki o puchar Kgtnży zakończone

__ - Poznań 2:1 (1:O)
Zasłużone zwycięstwo gości — Janik bohaterem meczu - Białas zdobył jedyną bramkę dla Poznania

..... __ «»łxtlra<r9 tvrfl StfZS
Jakoś nie mamy ostatnimi czasy szczęścia do 

Ślązaków. Najpierw było 0:4 w Katowicach, po
tem Warta odebrała solidne cięgi w Chorzowie, 
następnie zaaplikowała krzywdzący ją remis 
z A. K. S-em w Poznaniu 1 wreszcie wczoraj — 
gdy wydawało się, że chociaż raz „odegramy 
się" na Ślązakach — przegrała nasza reprezen
tacja w rewanżowym spotkaniu o puchar im. 
Kałuży 1:2.

Jak na jeden sezon to dosyć. Trzeba będzie 
w przyszłym reku serio zabrać się do roboty, le 
żeli dobra opinia jaką w polskim foolbalPu cie
szył się zawsze Gród Przemysława nie ma sic. 
stać iylko rzewnym wspomnieniem.

Bo co tu dużo mówić — przegraliśmy zasłu 
żenie. Mogą twierdzić niektórzy, że to niepraw
da. Przecież Poznaniacy mieli przewagę, zagrali 
ambitnie i ofiarnie i doprawdy niewiele brako
wało choćby do remisu. Owszem, ale chodzi 
właśnie o to „niewiele".

Aby wygrać mecz piłkarski nie wystarcza tyl 
ko grać ambitnie i mieć przewagę — trzeba rów 
nież Strzelać bramki. A o tym ostatnim Pozna 
jakoś zdaje się zapominać. Cóż znaczą pięlsr 
na oko zagrania w polu i dobrze poprowadzon 
akcje napadu — gdy brak jest w nim ludzi po 
siadających zdolności wieńczenia tych popisó: 
skutecznym strzałem do bramki.

Z tuzina doskonałych okazyj zdobycia punk!
— nasz napad wykorzystał tylko jedną. Na oi 
wrót kilka razy tylko naprawdę poważnie zagro 
zili Ślązacy bramce Skromnego — wystarczyło 
to jednak by dwukrotnie zmusić go do kapitu
lacji i wywieźć z Poznania zwycięstwo.

Poza skutecznością gry goście przewyższali 
miejscowych szybkością, lepszym zgraniem i wy 
równanym poziomem zespołu, w którym trudno 
byio dopatrzyć się słabych punktów. Bezsprzecz
nie pierwsze miejsce należy się bramkarzowi 
gości — Janikowi, którego z czystym sumieniem 
ubrać można w miano bohatera meczu. Człowiek 
ten zagrał naprawdę wspaniale, a jego parady 
zjednały mu poklask widowni. Powie ktoś: „Sko 
ro takiego mieli Ślązacy bramkarza trudno dzi 
wić się, że nasz napad nie mógł strzelić więce 
bramek". Zgoda, ale nie zapominajmy, że 70’// 
obronionych piłek skierowane było w ręce Ja 
nika 1 nie o tych właśnie piłkach myślimy wy
dając mu tak pochlebne świadectwo, ale o pozo 
stałych, których nie byłby obronił żaden prze 
clętny bramkarz, oglądany na naszych boiskach

Przyznać trzeba, że Janik miał godnych part 
nerów w osobach obrońców Michalskiego i Ko- 
waca. Michalski zagrał tym razem doskonale i tr 
tak technicznie jak i taktycznie zasłużywszy na 
słowa najwyższego uznania. Pomoc gości nie 
zawodziła. Wybijała się zwłaszcza lewa strona 
piec _ Niebylski, likwidując większość ataków 
poznańskich. W napadzie doskonały byl Cebula 
i bardzo niebezpieczny Barański.

Cofnięcie do tyłu Tarki i narzucenie mu roli 
trzeciego obrońcy nie było pomysłem szczęśli
wym. Powstałą w ten sposób lukę w pomocy 
poznańskiej należycie wykorzystywał atak gości 
podchodząc pod bramkę tym właśnie -„koryta
rzem". Tarka w defensywie grał zresztą zupełnie 
dobrze. — ale atak miejscowych nie mógł Jul 
liczyć oczywiście na jego współpracę w chwilach 
ofensywy. Z bocznych Groński lepszym był od 
Kaźmierczaka, który jednak o niebo przewyższył 
siebie jako napastnika, co nie dziwi, gdyż gra 
w napadzie, w którym widzieliśmy Kaźmiercza
ka na ostatnich meczach, zupełnie mu nie od
powiada.

W trójce obronnej t w ogóle na boisku naj
słabszym był Wojciechowski, niedysponujący 
ani pewnym wykopem ani umiejętnością ustawia
nia się do gry. Nie zawiódł Staniak i Skromny, 
który winy za puszczone bramki nie ponosi.

Piętą achiliesową ataku poznańskiego był Pol
ka na prawym skrzydle — który wobec ciągłych 
kłopotów z niewyieczoną jeszcze prawą nogą, 
właściwie tylko statystował. Anioła bardzo pra 
co wity i dobry w polu, zawodził strzało wo, po 
dobnie jak Czapczyk zrfesztą najlepszy w piątce. 
Białas zaimponował bramką strzeloną w sposób 
zasługujący na uznanie. Smóiski jakoś nie może 
przekroczyć zaczarowanego kola wykazywane, 
ostatnio „impotencji bramkowej", a przecież od 
„króla strzelców" mamy chyba prawo wymagać 
goli.

Skład drużyn:
Śląsk: Janik, Michalski, Kowac, Szatom, Piec 

Niebylski, Kuiik, Cebula, Spodzieja, Bąk t Ba 
rański. , ,

Poznań: Skromny, Staniak, Wojciechowski 
Groński, Tarka, Każmierczak, Polka, Anioła 
Czapczyk, Białas 1 Smóiski.

Prsebieg «ry
Notujemy z niego następujące ciekawsze mo 

menty:
W 6-tej minucie z podania Anioły nie wyko 

rzystuje Polka, strzelając z paru kroków w aut. 
W tym okresie gry zaznacza się lekka przewa 
ga gospodarzy.

W 8-mej minucie piękne solowe zagranie 
Czapczyka, który „kiwa" obrońców i pięknie 
strzela, ale Janik imponującą robinsonadą broni 
zbierając zasłużone brawa widowni.

W 10-tcj minucie pierwszy groźny moment 
pod bramką gospodarzy. Piłka slrzelona przez 
Spodzieję, szybuje tut nad poprzeczką, a za chwi

lę Smóiski strzela w słupek. Ślązacy rewanżują 
się bombą Spodzieji, którą pewnie broni Skromny.

W 12-tej minucie silny strzał Czapczyka mija 
o centymetry słupek.

W 13-tej minucie widownia wstrzymuje od
dech, bo oto Czapczyk podaje Smólskiemu, który 
strzela w siatkę — ale niestety w jej... zew
nętrzną stronę.

W następnej minucie Skromny robinsonadą 
w przód ratuje przed strzałem Spodzieji, który 
jednocześnie zostaje sfaulowany przez Tarkę. Sę
dzia zarządza rzut karny. Egzekwuje go Barań
ski, ale piłka wędruje w podniebne szlaki ł lą
duje na głowach widzów.

W 16-tej minucie Czapczyk jest pod bramką 
w doskonałej pozycji do strzału, aie Janik uda
remnia mu ten zamiar, wyłapując piłkę wraz 
z... nogą Strzelca.

Od tS-tej minuty gra się wyrównuje, po czym 
stopniowo inicjatywa przechodzi w ręce gości. 
Ataki ich na bramkę Skromnego są coraz częstsze.

W 13-tej minucie Kulik wykorzystuje błąd 
Wojciechowskiego, przebija się z piłką w stronę 

ramki 1 strzela, ale na szczęście Skromny w 
statniej chwili broni.
W 20-tej minucie Janik odważnie rzuca się do

-miry Polki uniemożliwiając tym samym strzał 
rdbiegającemu Aniole.
W 22-giej minucie rzut wolny za faul Staniaka 
i Bąku przytomnie broni Skromny.
W 24-tej minucie Groński w ostatniej chwili 

aiuje na 'róg, wybijając piłkę spod nóg Kulika, 
który wykorzystał zie ustawienie się Wojcie

chowskiego. Podyktowany rzut rożny usiłuje wy. 
bić Tarka spod bramki, ale nie trafia w piłkę, 
którą otrzymuje niekryty Barański i strzela pod 
poprzeczkę nie do obrony

pierwszą bramkę dla Śląska
W 26-tej minucie Michalski egzekwujący rzut 

wolny za faul Tarki, bierze 10-cio metrowy roz
pęd i strzela nie do obrony... w aut.

W 28-mej minucie Smóiski z dogodnej pozycji 
strzela w aut a zaraz potem Polka egzekwuje 
rzut rożny dla Poznania, który jednak Michalski 
wybija głową w poie.

W 30-tej minucie niesłychany silny strzał 
Smółskiego, wspaniale broni Janik na róg.

W 32-giej minucie Anioła ma okazję strzele
nia z bliska do bramki, ale miast tego robi kilka 
obrotów dookoła swej osi i traci piłkę do Mi
chalskiego.

W naslępnej minucie Skromny broni strzału 
Barańskiego w oryginalnej pozycji na klęczkach.

W 39-tej minucie Smóiski ryzykuje daleki 
strzał z 20-tu metrów ale nie tratia do bramki. 
W 40-tej minucie próbuje tego samego Biaias, 
ale Janik broni. Rzut karny za rękę Michalskiego 
egzekwuje Polka i podobnie jak jego śląski po
przednik nie trafia w bramkę.

Po zmianie sirnn
atakuje Poznań. Grad strzałów sypie się w stro
nę bramki śląskiej, w której Janik dokonuje 
cudów waleczności, mając zadanie ułatwione

o tyle, że większa część tych strzałów bita Jest 
niecelnie, względnie w ręce bramkarza.

Tymczasem sporadyczny wypad wystarcza Ślą
zakom, by' w 19-tej minucie zdebyć

rfrisgą bramkę
którą uzyskuje Cebula z przeboju.

Gwizdek sędziego, gra zaczyna się od środka, 
piłka wędruje do Czapczyka, który -oddaje Biała
sowi, a ten z kilku metrów wspaniałym strzałem 
w róg uzyskuje

pierwszą i jedyną bramkę 
dia Posnrinia

Gospodarze żywiołowo dopingowani przez wi
downię, zwiększają tempo, które jednak goście 
doskonale wytrzymują i do końca meczu stosują 
grę oiwarią, przy czym udaje im się niejedno
krotnie zmusić Skromnego do interwencji. Rów
nież Janik broni pod rząd kilka silnych strzałów 
Białasa i Anioły.

W ostatnich S-ciu minutach Poanańczycy zdo
bywają się na ostateczny wysiiek, dążąc za 
wszelką cenę do wyrównania. Mimo jednak sze
regu rzutów rożnych i dogodnych pozycyj do 
strzału, upragniona druga bramka nie nadchodzi. 
Tymczasem gwizdek sędziego p. Romanowskiego, 
"ttóry bardzo dobrze wywiązał się ze swojego 
zadania — kończy ostatnie w tym sezonie spot
kanie międzymiastowe w Poznaniu.

Publiczności zwabionej piękną słoneczną po
godą około 10.000. L- S.

Kraków remisuje z Warszawą 2:2 (1:1)
. . .. . . . . . . . __ .Warszawa (te!, w!.). W Warszawie na Sta- 1 śp. J. Kałuży. Gra b. ładna, na wysokim poziomie, 

dionie Wojska Polskiego odbyły się również mimo ciężkiego, rozmokłego od deszczu boiska, 
międzyokresowe zawody piłki nożnej o puchar | Warszawianie, lepszym technicznie i kondycyjnie

A klasa F. O. Z. F,
©ią łiawlcś© ©sirowJacy...

Se® — ©słrowils 4:0 (2:@)
(Is) Bardzo słabo grająca Ostrowa pokonana 

została wczoraj na Arenie przez San w stosunku 
4:0. Mecz odbywał się w ramach rozgrywek o mi
strzostwo klasy A i przyniósł gospodarzom zasłu
żone dwa cenne punkty.

Występ gości rozczarował. Przyztnajemy, że 
spodziewaliśmy się czegoś więcej po zespole, 
który ni® tak dawno jeszcze należał do czoło
wych drużyn Okręgu. Wydaj© się, że bez Mły
narka Ostrowia nie potrafi grać. Piątka napast
ników w której zabrakło tego gracza, pozbawio
na była wszelkich walorów i kompletnie gubiła 
się pod bramką, nie umiejąc zdobyć snę na 
żadną skoordynowaną akcję. Trochę lepiej dzia
ło się w pomocy — natomiast bramkarz gości 
zgrzeszył przy dwóch bramkach.

Podobał się natomiast San. W drużynie widać 
postępy. Napad Sanu tradycyjnie już anemiczny 
—- tym razem nabrał rumieńców i był najlepszą 
linią zespołu. Nie można wątpić, że zamiana z 
pozycjami Plotki i Korytowskiego wyszła na 
dobre. Pragnęlibyśmy jednak widzieć napastni
ków Sanu decydujących się odrobinę prędzej na 
strzał, który wskutek takiego szkodliwego i ni
czym nieusprawiedliwionego wahania się, pozo- 
staje niejednokrotnie tylko w sferze zamiarów.

W sumie zespół poznański górował nad ostrow
skim przeciwnikiem i chociaż jego zwycięstwo 
jest pewnego rodzaju niespodzianką odpowiada 
zupełnie przebiegowi gry. San przeważał wyraź
nie i krótkotrwałymi tylko były te okresy, kiedy 
biało-czerwoni zapoznawali się z polem podbram
kowym gospodarzy.

Obie bramki w pierwszej części zawodów 
uzyskał Korytowski (pierwsza — niczego sobie). 
Po przerwie równie ładnego goła strzelił Walich. 
nowski a wynik ustalił Adamski na pięć minut 
przed końcem. Sędziował mecz p. Draber. Wi
dzów około i.OBO

i silną wolą zwycięstwa, toteż mecz dharaktery- 
zowaia gra bardzo żywa i ostra, lecz nie brutal
na Pierwsza połowa gry minęła przy nieznacznej 
przewadze Lubońskiego. Obie drużyny nie wyko
rzystały szeregu murowanych pozycji, zwłaszcza 
drużyna fabiyczna. Po zmianie stron g-.a się wy
równała, a pod koniec przeważa Cegielski, któ
ry wszelkimi silami dąży do wyrównania, co mu 
się też w sumie udało. Bramki dla Lubońskiego 
zdobył Sitebert, dla Cegielskiego — Konopa 2 
oraz Narożny. Widzów ponad 1500. Sędziował do
brze p. Maślak z Poznania, (i)

Unia (Swarzędz) — Zjednoczeni 
(Poznań) 0:0

gościom, przeciwstawili dużo ambicji. Wynik re
misowy uzyskany w tym meczu mogą gospodarze 
zawdzięczyć przypadkowi, zważywszy, że bram
ka wyrównająca padia w ostatnich minutach gry 
— przy przewadze krakowian. Obie bramki dia 
gości uzyskał najlepszy na boisku Gracz, dla dru
żyny stołecznej obie — Swicarz.

Obecna tabela rozgrywek międzymiastowych 
.puchar śp. J. Kałuży przedstawia się nastę

pująco:

11. gier ii. pkt. stos. br.
1. Kraków 6 8:4 15:9
2. Śląsk 6 7:5 11:9
3- Warszawa 8 7:5 14:14

•4. Poznań 6 2:10 10:18

Unia jest drużyną kapryśną 1 na jej boisku 
wygrać nie zawsze można. Przekona! się o tym 
KS Zjednoczeni (Poznań), który wywiózł ze Swa
rzędza tylko jeden punkt. Unia do spotkania tego 
wystąpiła bez graczy zawieszonych, jednak re
zerwowi w pełni zadowolili. Gra 6tala na prze
ciętnym poziomie, a napady obu drużyn wyka-

KKS Zjednoczeni (Kępno) — Prosną 
(Kalisz) 2:1 (1:0)

W powyższym spotkaniu o mistrzostwo ki. A 
po chaotycznej grze zasłużone zwycięstwo od
niosła drużyna Zjednoczonych z Kępna nad Pro
sną, która obecnie przechodzi wyraźny spadek 
formy. Akcje Prosny jak zwykle rwały się pod 
bramką. Kolejarze kępińscy obie bramki uzy
skali przez swego najlepszego Strzelca Drzazgę. 
Honorowy punkt dla Prosny zdobył w drugiej 
połowie gry Swoiiński. Widzów ponad 1000 osob. 
Zawody prowadził sprawnie p. Plewa z Ostrowa.

Luboński KS — HCP 3:3 (3:1)

Hokej na trawie

Lechia mistrzem PolsKi

Atliy W-yiOMK-i riri^j J - j-t
zawody p. Tomczak z Poznania.

1, KKS (Poznań)
2 HCP (Poznań)
3. Zjednoczeni (Kępno)
4. KKS (Leszno)
5. Unia (Swarzędz)
6. Luboński KS
7. Zjednoczeni (Poznań)
8. San (Poznań
9. Prosną (Kalisz)

10. Ostrovia (Ostrów)
11. Admira (Poznań)

. W

7 niedzieli
• il. pkt. st. bram.

10 30:3
10 22:10
10 18:18

8 22:15
7 12:19
7 18:16
7 12:16
7 14:19
5 10:17
3 11:2i
1 10:2511. cmiii a -

12. Warta bez gry bierze udział w finałach mi
strzostw Polski.

W Gnieźnie w dniu wczorajszym odbyło się 
decydujące spotkanie w rozgrywkach hokejo
wych o mistrzostwo Polski pomiędzy Lechią 
a KKS-em, które po zaciętej grze zakończyło się 
wynikiem remisowym 1:1 (0:0). Tym samym Le
chia zdecydowanie już zdobyła po raz dziesiąty 
tytui hokejowego mistrza Polski.

Mecz nie stdl na dobrym poziomie, gdyż toczył 
się w zbyt nerwowej atmosferze, przez co obie 
strony nie wykorzystały szeregu dogodnych po
zycyj.

W pierwszej części lepsza technicznie I.echia 
przeważa zdecydowanie, lecz nerwowo w kole 
strzałowym zagrywający atak, nie potrafi uwi
docznić tego cyfrowo, przy czym bramkarz kole
jarzy Bielawski bronił brawurowo.

Po przerwie miejscowi przechodzą do ataku 
i spychając gości do defensywy, którzy bronią się 
skutecznie. W 33 min. KKS zdobywa wątpliwą 
bramkę przez Maćkowiaka. Dosłownie w ostat
niej chwili wyrównującą bramkę zdobywa Rosa- 
da W. z podania Kurowskiego.

Lechia wystąpiła w następującym składzie: 
Rosada Cz„ Śmigielski, Sledziński, Matysiak, 
Kempf, Rosada W., Bartkowiak, Hamerski, Ur
bański, Kurowski, Zielazek.

Sędziowali pp. Zieliński z Poznania i Maciejak 
z Gniezna — ten ostatni b. niezdecydowanie. Wi
dzów około tysiąca osób.

Ksawery Tloczyńskr w Poznaniu

Rozegrane w Luboniu spotkanie o mistrzostwo 
klasy A, jak było do przewidzenia nie wyłoniło 
zwycięzcy pomiędzy benjaminknmt poznańskiej 
ekstra" klasy. Obie drużyny wyszły na boisko

(mt) Na wczorajszym międzymiastowym me
czu piłki nożnej Poznań — Śląsk spotkaliśmy 
brata b. tenisowego mistrza Polski Ignacego 
czyńskiego, również znanego tenisistę — Ksawe
rego Tłoczyńskiego. j

P. Ksawery — jak wynika z przeprowadzonej 
rozmowy — powraca ze szpitala w Lubece, gdzie 
przebywa! do ostatniego czasu z powodu wy
padku samochodowego, w wyniku którego uległ 
skomplikowanemu złamaniu stawu kolanowego.

— Wypadek ten ©powodowa!, że na razie 
o poważniejszych rozgrywkach tenisowych nie 
mogę myśleć. Mam natomiast zamiar udać 
-•ą do Warszawy - odwiedzić starych znajo
mych z Polskiego Zw. Tenisowego i poświecić

sie pracy nad podniesieniem poziomu sportu 
tenisowego w kraju. Przedtem jednak muszę 
odnaleźć rodzinę — oświadcza nam w rozmowie 
p. Ksawery.

Na zapytanie o bracie, informuje nas p. Ksa
wery, że_ „Rozgrywa on na razie mecze W An
glii, ale najdalej na wiosnę powróci na pewno 
do kraju."

Żegnając p. porucznika (gdyż gwizdek sędziów, 
ski oznajmił nam rozpoczęcie meczu) życzymy 
jemu rychłego powrotu do zdrowia i wyrażamy 
nadzieję, że P. Z. T. zajmie się nim i jego nogą...
_ A no zobaczymy... — kończy rozmowę 

i nami p. Ksawery TloczyńskL
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Łódź zwyGiężn Śląsk w boksie 10:6
W niedzielę rozegrane zostały w Łodzi zawody 

bokserskie pomiędzy reprezentacjami Śląska i Ło
dzi. Sensacją dnia była wysoka przegrana Rade- 
machera do Woźniakiewicza w -wadze lekkiej. 
.Wyniki techniczne poszczególnych spotkań przed
stawiają się następująco:

W wadze muszej Kamiński (Ł) spotkał się z 
Bazamikiem (Ś). Od pierwszej chwili Ślązak trzy
ma Łodzianina na dystans świetnie kontrując. 
W drugim starciu, po niespodziewanym ciosie, 
Bazamik pada na chwilę na deski — wstaje i wal
czy nadal dobrze. W trzecim starciu Kamiński 
jest stroną atakującą, w sumie sędziowie ogła
szają wynik remisowy.

W wadze koguciej mistrz Polski Grzywocz (ś)

Sukces Wierhiewicza 
ncsd Bałtykiem

Znany długodystansowiec poznański St. Wier
kiewicz święcił triumfy .nad morzem w drużyno
wych mistrzostwach Wybrzeża we Wrzeszczu 
oraz na wielkich zawodach sportowych w ramach 
Miesiąca Odbudowy Warszawy, w Gdyni. Na 
mistrzostwach lekkoatletycznych we Wrzeszczu 
Wierkiewicz uzyskał swój rekord życiowy w bie
gu na 5.000 m z czasem 16.06,0 min. bijąc Kielasa 
(Gedania) 16.27,5 min. W biegu na 1.500 m zwy
ciężył także Wierkiewicz w dobrym czasie 4.24,3 
min. przed Wentą 4,27,9 min.

W Gdyni w biegu na 3.000 m zwyciężył Wier- 
fciewicz w czasie 9.21,8 min. bijąc tym samym 
rekord wybrzeża. Drugim był Kielas 9.25,8 min., 
który uzyskał czas bardzo dobry — równy rekor
dowi wybrzeża.

Kręglarze „Rzut Oka** pokonali 
kolegów z K. K. „Polonia** 4348:4329

Dnia 3t. 10. 1946 rozegrany został na kręgielni 
p. Zielińskiego mecz kręglarski pomiędzy dwo
ma najsilniejszymi klubami poznańskimi, Klubem 
Kręglarzy „Pelonia", a Klubem Kręglarzy „Rzut 
Oka". Po bardzo ciekawej walce zwyciężyła 
w ostatnich rzutach drużyna K. K. „Rzut Oka"
różnicą 17 pkt. Wyniki przedstawiają się na
stępująco:

„Polonia" „Rzut Oka"
Józefowski 417 Olszyński 428
Krupski Wi. 439 Ondek 431
Pawełczak 452 Koemleln 432
Andruth ■ 403 Pyszny 429
Pacholski 436 Kawecki 439
Kaczmarek 434 Jankowski 428
Lemke 395 Szczeblewski J. 426
Grygiel 448 Grzybowski 406
Dorożala 453 Szczeblewski K. 458
Komas 453 Żelazny 469

razem, pkt.: 4 329 pkt.: 4 346

Otwarcie zimowego sezonn pływackiego
W dniu wczorajszym odbyło się na krytej pły

walni przy *ul. Wronieckiej otwarcie zimowego 
sezonu pływackiego. Otwarcia dokonał! prezes 
P. O. Z. P. p. Klemiński. W Tamach otwarcia od
były się zawody pływackie pomiędzy drużynami 
R. K. S. San i WaTty. Wyniki techniczne przed
stawiają się następująco:

100 m stylem dowolnym: 1. Małecki (San) 1.10,8 min., 
2. Ratajczak (San) 1.12,3 min., 3. Taedling (Warta) 
1.12,5 min.

100 m stylem dowolnym pań: 1. Janaslkówna (Warta)
1.35.4 min., 2. Miklasówna (San) 1.38,1 min., 3. Szul
cówna (San) 1.43,8 min.

50 m stylem dowolnym Juniorów: 1. Nowak (Warta) 
32.0 sek., 2. Jakubiak (San) 33,7 sek., 3. Żalisz (Warta)
34.4 sek.

100 m stylem klasycznym: Zmidziński (Warta) 1.25,0 
min., 2. Cichoński (Warta) 1,25,6 min., 3. Kurnatowski 
(San) 1.35,6 min.

100 m stylem klasycznym pań: 1. Miklasówna (San) 
1.44,5 min, 2. Szulcówna (San) 1.46,4 min., 3. Landowska 
(Warta) 1.57,8 min.

50 m stylem klasycznym juniorów: 1. Hoff (San) 
44.0 sek., 2. Mokołajczyk (San) 44,3 sek., 3. Cichoński 
(Warta) 45,6 sek.

100 m stylem grzbietowym: 1. Owczarczak (Warta) 
1.22,1 min., 2. Skorczewskl (San) 1.35,2 min., 3. Bartko
wiak (Warta) 1.37,9 min.

100 m stylem grzbietowym pań: 1. Palicka (San) 
1.45,3 min., 2. Szulcówna (San) 1.48,7 min., 3. Dybiżanka 
(Warta) 1.55,9 min.

50 m stylem grzbietowym juniorów: 1. Kołuszczak 
(Wafta) 40,2 sek., 2. Łabędzki (San) 40,9 sek., 3. Żalisz 
(Warta) 41,4 sek.

Skoki z trampoliny: 1. Krakowski (San) 29,24 pkt., 
2. Paczkowski (Warta) 23,88 pkt.

3X100 m stylem zmiennym: 1. Warta I 4.10,8 min., 
2. Warta II 4.16,4 min., 3. San 4.37,9 min.

3X50 m stylem zmiennym pań: 1. San 2.21,4 min., 
2. Warta 2.31,3 min., 3. San 2.52,7 min.

3X50 m stylera zmiennym juniorów: 1. Warta I 2.00,8 
min., 2. San I 2.03,6 min., 3. San II 2.09,5 min.

4X100 m stlem klasycznym: Warta I 6.08,5 min., 
2. San 6.36,4 min., 3. Warta 6.53,9 min.

Klub Sportowy „Ostrovia“. List wyjaśniający 
•opóźnienie przybycie drużyny Waszej na zawody 
z Unią (Swarzędz) — otrzymaliśmy. Ze względu 
na brak miejsca nie możemy zamieścić go in 
extenso na lamach naszego pisma. Po zapoznaniu 
się jednak z treścią uważamy, że jeżeli winę po
nosi nie drużyna Wasza, lecz opóźniony w tym 
dniu pociąg o 231 minut tak, że drużyna nie mogła 
zdążyć na pociąg idący z Poznania do Swarzędza 
— mecz ten nie może być zweryfikowany przez 
W. G. i D. jako walkower.

Stały Czytelnik Gniezno „Majcher". Pytanie 1 
Z chwilą powiększenia naszego działu sportowego 
poświęcać będziemy więcej miejsca prowincji, 
m. in. również — Gnieznu. Pytanie 2. Niestety 
i nam również Kluby nie podają cen biletów na 
poważniejsze imprezy. — Chyba dlatego, że są 
„słone" i odstraszyłyby gro widzów. Pytanie 3. 
Nie jest wprawdzie „sportowe", ale informuje
my, że wstęp do Ogrodu Zoologicznego dla do
rosłych kosztuje 10,— zi.

Przepraszamy za zwlokę w odpowiedzi — za 
pozdrowienia dziękujemy i odwzajemniamy.

(mt.)

łatwo uporał się ze Stoleckim (Ł). Przez wszystkie 
trzy rundy niepodzielnie panuje na ringu Grzy
wocz, który spotkanie wygrywa wysoko na 
punkty.

W' wadze lekkiej Rademacher nie istniał na 
ringu w walce z Woźniakiewiczem. Ten ostatni 
gonił swego przeciwnika i okładał go silnymi cio
sami z obu rąk. Zwyciężył bezapelacyjnie Woź- 
niakiewicz na punkty.

W wadze piórkowej Mazur (Ł) spotkał się z 
Krawczykiem (Ś). Lepszy technicznie Krawczyk 
po silnej wymianie ciosów zapewnia sobie mini
malną przewagę nad Łodzianinem, wygrywając 
spotkania na punkty.

W wadze półśredniej Olejnik (Ł) zmusił Mocz
kę (Ś) już po pierwszym starciu do poddania się.

Najpiękniejszą walkę stoczyli w wadze śre
dniej Pisarski (Ł) i Nowara (Ś). W pierwszym 
starciu stroną atakującą jest Ślązak. Pisarski po 
zaznajomieniu się ze sposobem wałki swego prze
ciwnika, od drugiego starcia przejmuje inicja
tywę i wygrywa spotkanie dla siebie.

30® będgg® mistrzem FOZB

Ib 8:8HCP -
W dniu wczorajszym spotkały się w sali sto

łówki firmy H. Cegielski zespoły bokserskie 
H. C. P. i Warty I b.

Spotkanie zakończyło się wynikiem nierozstrzy
gniętym. Walki przedstawiają się następująco:

W wadze muszej spotkali się Kilian (HCP) 
i Malak (W). Już w pierwszym starciu obaj za
wodnicy idą na wymianę ciosów, biją często i 
czysto. Wchodzą w zwarcia. Starcie wyrównane. 
W drugim starciu Kilian atakuje. Kilian idzie na 
moment na deski. Starcie dla Malaka. W trzecim 
starciu Kilian atakuje chaotycznie i nieczysto, 
nadziewa się na celne kontry i krwawi. Walkę 
przerywa lekarz. Sędziowie ogłaszają zwycięstwo 
Malaka — zasłużone.

W wadze koguciej walczyli tylko dwie minuty 
Janowczyk (HCP) z Sękiem II (W). Po silnym 
fiosie szybkiego Janowczyka Sęk idzie na deski 
i zostaje wyliczony. Wygra! Janowczyk przez k.o.

W wadze piórkowej zdobył dla swoich barw 
dwa punkty Walkowiak (HCP) przez w. o.

W wadze lekkiej Degórski (HCP) pokonał 
Vogta (W), który przechodzi widoczny spadek 
formy. W pierwszym starciu przeważa Degórski, 
ładnie kontruje i jest lepszym w zwarciu. Drugie 
starcie przetrzymuje Vogt, mimo że zainkasowal 
kilka silnych ciosów. W trzecim starciu obaj za
wodnicy są zmęczeni, walczą chaotycznie, starcie 
wyrównane. Zwyciężył zasłużenie na punkty 
Degórski.

4X50 m stylem dowolnym pań: 1. San 3.10,9 min., 
2. Warta 3.34,4 min.

4X100 m. stylem dowolnym: 1. San I 4.55,5 min., 2. 
Warta 5.01,2 min., 3. San II 5.28,4 min.

10X50 m stylem dowolnym: zwyciężyła Warta przez 
w. o.

W punktacji ogólnej zwyciężyła Warta 123 pkt. 
przed Sanem 115 pkt.

Przykre zajście, jakie miało miejsce w czasie 
sztafety 10X50 m stylem dowolnym, zasługuje 
na potępienie. Jak nam wiadomo ze strony R. K. 
S. San wpłynął do kierownictwa zawodów protest 
w sprawie tej sztafety i na tym powinna się rzecz 
skończyć. Wyzwiska i brudne okrzyki ze strony 
członków R. K. S. San były zupełnie nie na miej
scu i zasługują na surową naganę. Nie wątpimy, 
że w tym wypadku czonkowie R. K. S. San mogli 
mieć rację, lecz jak nam wiadomo wszystkie 
spory załatwia się na odnośnych zebranich Okrę
gowego Związku Pływackiego.

Zawodom, które zakończyły się niestety tak 
przykrym zajściem, przypatrywało się około 
1000 osób.

I wychowanie fizyczne I moralne przez sport
Na marginesie obrad Państwowej Rady Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego

(API). Utarł się zwyczaj, że w hierarchii za
gadnień dnia sprawy polityki traktowane są w 
pismach codziennych na pierwszym miejscu. 
Oczywiście z wyjątkiem pism specjalnych. I nic 
dziwnego.

Przychodzą atoli momenty, kiedy nawet dzie
dzinę sportu i wychowania fizycznego, spychaną 
zazwyczaj na ostatnie kolumny pism, należałoby 
wysunąć na takie miejsce, na którym jej ważność 
mogłaby się dobitnie tłumaczyć uwadze zarówno 
całego społeczeństwa, jak i czynników decydują
cych w kraju.

Oto w ostatnich dniach obradował w War
szawie pod patronatem najwyższych dostojników 
państwowych, Prezydenta Bieruta, Premiera 
Osóbki-Morawskiego i Marsz. Żymierskiego, 
noweukonstytuowany „sejm sportowy" — pod 
nazwą Państwowej Rady Wychowania Fizyczne
go i Przysposobienia Wojskowego.

Nie będziemy na tym miejscu pisali o naszym 
tragicznym bilansie w tej dziedzinie młodzieży 
po wojnie. Uczyniły to prace i referaty fachowe. 
Zaznaczamy tylko, że sprawcą tego katastrofal
nego stanu zniszczenia oraz zanarchizowania i tej 
dziedziny był i jest nieprzyjaciel i jego okupacja.

Wystarczy wszakże najpobieżniej zaznaczyć, 
że brak nam na odcinku jodynie materiału ludz
kiego milionów zorganizowanej w sportowych 
instytucjach młodzieży i — jak to ujawnił dyr. 
P. U. W. F-u inż. Kuchar — 80 tysięcy instruk
torów.

Czymże taki stan jest groźny i dlaczego pra
gniemy zwrócić nań uwagę?

Odpowiedź najzwięźlejszą znajdziemy w lapi-

Po najsłabszej walce dnia w wadze półciężkiej 
między Żyllsem (Ł) i Kolonką (Ś) sędziowie ogła
szają wynik remisowy.

W ostatniej walce dnia, w wadze ciężkiej, spot-

Kolczyński mistrzem Polski w wadze średniej
W Łodzi zakończono mistrzostwa Polski w wa

dze średniej. W pierwszym dniu w półfinałach 
Kolczyński spotkał 6ię z Bednarzem (Łódź). Po 
silnej wymianie ciósów Bednarz idzie w pierw
szej rundzie do 7 na deski. W drugim starciu 
Bednarz nadziewa się na kontrę „Kolki" i rezyg
nuje z dalszej walki. Sobczak z pówodu niesta
wienia się Pieniążka z Krakowa wygrywa wal
kowerem.

Przed meczem Łódź — Śląsk rozegrany został 
finał pomiędzy Kolczyńskim i Sobczakiem. Prze
bieg spotkania był bardzo dramatyczny. Sobczak

W wadze półśredniej stoczyli walkę Adamski 
(W) i Wilczek (HCP). Silniejszy fizycznie Adam
ski punktuje z dystansu i póldystansu przez 
wszystkie trzy starcia i w sumie walkę wygrywa. 
Bardzo ambitnie walczył Wilczek.

W wadze średniej Borowicz (HCP) zwyciężył 
Jarysza (W) przez k. o. Borowicz trafia często 
z lewej i jest cały czas w ofensywie. W drugim 
starciu Jarysz idzie dwukrotnie na deski. Za dru
gim razem zostaje wyliczony.

Zjednoczeni — Bielcrnia 8:8
Drugi mecz bokserski, rozegrany wczoraj o mi

strzostwo Okręgu, zakończył się również wyni
kiem remisowym 8:8.

Mecz ten dał następując? wyniki:
W wadze muszej Berger (Zj) pokonał Smugę

W wadze koguciej Panke (Zj) odniósł zwycię
stwo w 1-ym starciu przez Ic o. nad Rzepeckim 
(B).

W wadze piórkowej walka pomiędzy Nowa
czykiem (Zj) a Krańcem (B) zakończyła się wy
nikiem remisowym.

KiCS przegrywa ze Stellą (Gniezna) 7:9
Rozegrane w Gnieźnie zawody bokserskie o 

drużynowe mistrzostwo POZB między tamtejszą 
Stellą a poznańskim KKŚ-em zakończyły się 
ciężko wywalczonym zwycięstweip Stelli w sto
sunku 9:7. Wyniki techniczne były następujące:

W wadze muszej po mało ciekawej walce Na- 
chowiak (St) nie rozstrzygnął walki z Kaspercza- 
kiem (KKS).

W wadze koguciej lepszy technicznie Macie
jewski (KKS) wygrał na punkty z Kaźmderskim 
(Stella).

W wadze piórkowej Stefankiewicz (St) wygrał 
na punkty z Nowickiem (KKS), posyłając pozuań- 
czyka w drugim starciu do 5 na deski.

W wadze lekkiej Smigórski (St) przegrywa na 
punkty do Gorączniaka (KKS), który przez cały 
okres walki wyraźnie przeważał.

W wadze półśredniej Melerowicz (KKS) wygrał 
na punkty z słabym Sitarkiem (St).

Wesołowski (St) zdobywa w wadze średniej 
punkty walkowerem z powodu niestawienia się 
Jakubowskiego (KKS).

W wadze półciężkiej Melerowicz I (KKS) prze
grywa na punkty do dobrze w tym dniu dyspo
nowanego Sadzjsza (St).

daroej rezolucji Państw. Rady W. F, i P. W. 
Ta, gdy precyzuje swe zadania, tak je formułuje:

„Państwowa Rada WF i PW zapewnia Rząd 
Jedności Narodowej, że troską i celem jej dzia
łania będzie wychowanie młodzieży na zdrowych 
fizycznie i moralnie obywateli Państwa, gotowych 
ponieść najcięższe ofiary dla dobra Wolnej, Su
werennej i Demokratycznej Polski".

Kto zna dziędzinę sportu i nie neguje jej zna
czenia dia wychowania fizycznego i przysposobie
nia wojskowego oraz przypomni sobie jej walory 
moralne, jaskrawo ujawnione w okresie okupacji, 
a na koniec porówna stan przed- i powojenny tej 
sprawy u nas, ten nawet bez znajomości do
kładniejszej przebiegu pierwszego „sejmu spor
towego" i referatów tam wygłoszonych — doma
gać się musi bicia na alarm.

Jak sobie przypominamy, fdee sportowe przed 
wojną nie trafiły, niestety, na. wieś. Nie poder
wały najliczniejszych rzesz wiejskiej młodzieży. 
Fakt ten mocno zaważył w kraju na popularności 
sportu, a z nim zarazem zorganizowanego pla
nowo, racjonalnie pojętego, i systematycznie pro
wadzonego wychowania fizycznego. Nie mógł 
więc również odegrać swej nie błahej bynajmniej 
roli mediatora i łącznika dla zbliżenia młodzieży 
miejskiej i wiejskiej oraz ośrodków fabrycznych.

Był to błąd wielki czynników działających na 
odcinku wychowania z obu stron zainteresowanych.

Aie z tym większym uznaniem podnieść należy 
na odcinku miejskim lub doń zbliżonym osiąg
nięcia nie tylko czysto sportowe (które są naj
czystszą emar.acją szeroko pojętego i przeprowa
dzonego wychowania fizycznego oraz jej najnie- 
zawodniejszym bodźcem i sprawdzianem), lecz

kali się Niewadził (Ł) i Kubica (S). Zwyciężył 
na punkty Niewadził.

Sędziował w ringu p. Masłowski z Poznania. 
Widzów ponad 4000. (i)

w pierwszej rundzie rozcina Kolczyńskiemu brew 
aż do kości i warszawianin natychmiast zalewa 
się krwią. Po kilku silniejszych „hakach" Kol
czyńskiego poznańczyk także silnie krwawi. Wi 
drugiej rundzie dochodzi do silnej wymiany cio
sów i Sobczak idzie na moment na deski, prze
trzymuje jednak starcie. W trzecim starciu Kol
czyński przechodzi do generalnego ataku I zasy- 
puje Sobczaka sierpami z obu rąk. Sobczak pod 
koniec rundy „pływa". Wygrywa wysoko na 
punkty Kolczyński, który tym samym zdobywa 
mistrzostwo Polski w wadze średniej, (i)

W wadze półciężkiej spotkali się Pietrzak 
(HCP) i Mańkowski (W). Obaj bardzo mato wie
dzą jeszcze o boksie. Po trzech humorystyczno- 
chaotycznych starciach zwyciężył na punkty 
Mańkowski.

W wadze ciężkiej Szymura odniósł zwycięstwo 
przez w. o.

Sędziowali na punkty bardzo obiektywnie pp. 
Wróż, Pietrzak i Strugiński, w ringu uważnie p. 
Derda. Widzów około 1.500.

W wadze lekkiej Tomaszewski (Zj) uległ na 
punkty Winklerowi (B).

W wadze półśredniej Suward (Zj) uzyskał dwa 
punkty wobec nadwagi Lewandowskiego (B). W 
walce towarzyskiej zwyciężył w 2-gim starciu 
przez k. o. Lewandowski.

W wadze średniej Gintrowicz (Zj) przegra! do 
Wielgosza (B).

W wadze półciężkiej Klosiak (Zj) zremisował 
z Wróblewskim (B).

W wadze ciężkiej Kurzawa (B) uzyskał dwa 
punkty w. o. wobec niestawienia się Knopika (Zj).

W ringu sędziował mgr Kowalski na punkty 
pp. Der'da, Strugiński i Kołodziejczak, (i)

W ostatniej walce w wadze ciężkiej Pawłowski 
(St) wypunktował Sobieralskiego (KKS).

Sędziował w ringu ob. Konieczny; na punkty 
pp. Misomi M. i Z. Widzów ponad 1000. (i)

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. Korona Foznań-Łazarz zawiadamia swych 

członków, że treningi sekcji piłki nożnej 1 gier spor
towych odbywają się w sali gimnastycznej 33 Szkoły 
Powszechnej przy ul. K. Jarochowsklego 1, narożnik 
ul. Wyspiańskiego 1 to w wtorki i czwartki każdego 
tygodnia od godz. 19-tej do 2I-tej.

Uwaga Hokeiści na lodzie — K. S. Łechta. Sucha za
prawę sekcja hokeju na lodzie rozpoczęła gapiem 
2 bm.: w każdy poniedziałek od godz. 19—21-eJ w sokole 
Działyńsklch, w każdą środę od godz. 17—13-ej f w'każ
dą sobotę od godz. 19—21-ej w szkole powsź. uh Ber- 
wińskiego. Treningi prowadzi mgr Balcer. Przybycie 
wszystkich członków obowiązkowe. Przyjnąpwanje no
wych członków na sali gimnastycznej podczas trentn-

Sekcja pływacka HCP. Podaje się wszystkim' zawod
nikom naszej sekcji do wiadomości, że trenmgi odby
wają się na krytej pływalni przy ul. WrejuerifctgJ'w 
środy i soboty od godz. 20—21.30 pod kierownictwem 
kapitana sportowego Hellwlnga Tadeusza. Wstęp dla 
członków sekcji za okazaniem legitymacji klubowej 
bezpłatny.

zarazem i moralne wśród młodzieży właśnie 
dzięki kultywowaniu sportu i wychowapla fi
zycznego. Przykłady takie, jak w narciarstwie, 
gdzie zdrajcy, dr. Henrykowi Szatkowskiemu, b. 
wysokiemu urzędnikowi państwowemu i działa
czowi Polskiego Związku Narciarskiego przeciw, 
stawili się zwarcie wszyscy narciarze, dzieci za
kopiańskiego ludu, okupując swój patriotyzm 
udręką obozów koncentracyjnych aż do męczeń
skiej ofiary Bronka Czecha włącznie, a np. z lek
kiej atletyki — śmiercią Janusza Kusocińskiego 
— nie są wcale odosobnione i jedyne.

Toteż dziś, gdy młodzież, która dorastała I wy
rastała w oparach okupacji, błąka się jeszcze 
często — poza pracą i szkolą — luzem, wśród 
najgorszych przykładów, gdy cała zresztą nie- 
zorganizowana młodzież czeka na jasną i po
rywającą ideę, która by uniosła ją na wyższy po
ziom prawdziwego człowieczeństwa, wszyscy, 
którzy te sprawy rozumieją, muszą dać dowód, 
że sport i wychowanie fizyczne w kraju a wraz 
i przysposobienie wojskowe są najważniejszymi 
zagadnieniami w Państwie.

Podobnie jak na realizację planu odbudowy go
spodarczej i kulturalnej, tak i na rozjmdow’ę 
sportu i wychowania fizycznego środki muszą 
się znaleźć. I to jak najprędzej. Aby rychło 
urzeczywistniła się troska Państwowej Rady 
WF i PW: wychowanie młodzieży na zdrowych 
fizycznie i moralnie obywateli Państwa, gotowych 
ponieść najcięższe ofiary dla debra Wolnej, Su
werennej i Demokratycznej Polski.

Musimy Radzie Wychowania Fizycznego pomóc 
z całej siły, aby cel swój osiągnęła jak naj
rychlej. Fr. Olbrychski
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Co słychać w OstrowieW przededniu Kongresu Poloków-Autocłsionów
Ziem Odzyskanych

W obliczu coraz częściej powtarzających się 
ataków na granice polskie na zachodzie naród 
polski musi zamanifestować żywo polskość Ziem 
Odzyskanych. Najlepszym i najistotniejszym 
dowodem polskości ziem nad Odrą, Nlsą Łu
życką i nad Bałtykiem jest przeszło milionowa 
rzesza Polaków-autochtonów, zawsze wiernych 
Polsce i zahartowanych w długotrwałych walkach 
z napierającą falą germanizmu. Mimo perfidnych 
metod germanizacyjnych, mimo wielowiekowej 
eksterminacyjnej polityki królestwa pruskiego, 
republiki weimarskiej i hitleryzmu, Polacy — tu
bylcy wytrwali na. swych posterunkach narodo
wych i doczekali się tak upragnionej wolności 
i niepodległości swej Ojczyzny. Pragną oni dziś 
wraz z całym narodem w sposób zdecydowany 
odpowiedzieć przyjaciołom Niemiec, że Ziemie 
Odzyskane są podstawą niepodległego bytu Pol
ski Odrodzonej i utrzymanie granic polskich na 
Odrze i Nisie jest gwarancją zabezpieczającą 
pokój światowy.

Że Polacy-autochtoni chcą brać czynny udział 
w manifestowaniu na rzecz wspólnych postula
tów narodu polskiego dowodem tego fakt, że na

,WRzr 'nia
Tragiczna śmierć dziecka

Dnia 28 ub. m. w godzinach popołudniowych 
przy ulicy Niezłomnych wydarzył się tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą śmierć cztero- 
letirej dziewczynki z Osiedla, powiat Września.

Samochód ciężarowy Wojskowych Zakładów 
Umundurowania z Poznania, przejeżdżając przez 
miasto wpadł na przechodzącą przez jezdnię Te
resę Plucińskąi, zapijając ją na miejscu. Jak usta
liło śledztwo, winę wypadku ponosi bezpośrednio 
matka dziewczynki, która bez opieki posiała ją 
na drugą stronę ulicy do pilnowania drugiego 
dziecka, będącego w* wózku, (ff)

KOBYLIN
Święto M. O.

Dzień 20. 10, 1946 byl dniem II-giej rocznicy 
M. O. w Kobylinie.

O godzinie 10-tej przed budynkiem posterunku 
odbyła się zbiórka milicjantów, poczem nastąpi! 
odmarsz do kościoła. O godzinie 10-tej odpra
wiona została msza św. za tych, co zginęli na po
sterunku. Po mszy św. nastąpił przemarsz przez 
miasto na cmentarz, gdzie złożono wieniec na 
.mogiłach zamordowanych przez katów hitlerow
skich. Nad grobami przemówił w krótkich a 
wzruszających słowach ks. proboszcz Staszak. Z 
cmentarza pomaszerowano do strzelnicy na aka
demię. Otwarcia dokonał ob. Andrzej Maćko
wiak, przewodniczący Miejskiej Rady Narodo
wej. Referat pod tytułem „Policja granatowa a 
milicjant" odczytał zastępca do spraw polit.- 
wychow. ob. Czajkowski. Z ramienia społeczeń
stwa przemówił nauczyciel szkoły powszechnej 
ob. Czubak, obrazując mozolną pracę milicjanta 
na początku jej organizacji i obecnie. Prelegent 
w swoim referacie przedstawił stosunek społe
czeństwa do milicji, -wychodząc z założenia „lud 
to milicja, milicja to lud“.

W związku z świętem M. O. staraniem ob. Czaj
kowskiego odegrano przy pomocy kobylińskiej 
młodzieży sztuczkę pt. „7 października". W krót
kiej sztuce przedstawiono na pięknie dekorowa
nej scenie życie partyzanckie oraz służbę M. O.

(nad)

Kongreś Polaków-autochtonów, który odbędzie 
się 9 i 10 bm., w Warszawie zgłosiła się większa 
ilość dfelegatów niż pierwotnie przewidywano.

Kongres ten będzie miał charakter podniosłej 
i uroczystej manifestacji ludności autochtonicznej 
i działaczy polskich ż terenów w byłej Rzeszy 
Niemieckiej na rzecz odrodzonego Państwa Pol
skiego'.

Szkek Przemysłowa Zawodowa w Nowym Tomyśla
W ubiegłym tygodniu rozpoczęło się nauka w 

klasie wstępnej Szkoły Przemysłowej Zawodo
wej, utworzonej przy Fabryce Narzędzi Chirur
gicznych w Nowym Tomyślu. W roku przyszłym 
otwarta zostanie pierwsza klasa tej uczelni. Kurs 
szkolny trwa trzy lata. Po ukończeniu szkoły ab
solwent otrzymuje świadectwo czeladnicze oraz 
może przejść do odpowiedniego liceum zawodo
wego. Wykładowcy rekrutują się spośród miej-

Zainteresowanie Wystawą w Gliwicach wzrasta
Cala prasa polska jednomyślnie stwierdza, że 

Wystawa Przemysłu Śląska Opolskiego w Gliwi
cach zasługuje pod każdym względem na po
chwalę. Bogactwo eksponatów i artystyczne roz
wiązanie poszczególnych stoisk wprowadzają w 
podziw każdego, kto zwiedza ten retrospektywny 
pokaz rozwoju przeipyslu na Śląsku Opolskim. 
Podkreśla się dobrą organizację Wystawy, sta
ranny dobór eksponatów i mistrzowskie rozwią
zanie architektoniczne terenu.. Urządzenie Wy
stawy w śródmieściu i wykorzystanie spalonego 
budynku oraz ulic, na których zbudowano pawi-

Śląsk w hołdzie św.
Po raz drugi już na ziemi przed wiekami utra

conej a dziś odzyskanej, święta Jadwiga z bazy
liki w Trzebnicy, wyciągnęła dłonie ku ludowi,

Transport koni UNRRY w Drawska
W ostatnich dniach przybył do Drawska trans

port koni UNRRY, liczący 130 sztuk. W pierw
szym rzędzie przydzielono konie osadnikom zde
mobilizowanym i repatriantom. Dzięki przydzia
łowi akcja siewna pójdzie szybciej naprzód. Ogó
łem powiat Drawsko otrzymał 7 transportów, co 
daje w sumie 568 koni. Rozdziałem zajęła się 
miejscowa Samopomoc Chłopska, (prop) 

BOJANOWO
Zebranie organizacyjne Z. P. W.

Ostatnio odbyło się w lokalu powstańca ob. 
Urbaniaka Jana w Bojanowie zebranie organiza
cyjne celem utworzenia w* Bojanowie Związku 
Powstańców Wielkopolskich 1918/19 roku. Na 
zebranie przybył delegat z Głównego Zarządu 
Związku Powstańców Wlkp. z Poznania oh. Ma
zurek, który wygłosił referat dotyczący skupie
nia się wszystkich powstańców pod jeden sztan
dar i omówił sprawy organizacyjne. Do Zarządu 
weszli: prezes ob. Gawroński Leon, zastępca ob. 
Solarski Stanisław, sekretarzem obrano ob. Kord
ka Franciszka, jego zastępcą ob. Świeczkiewicza 
skarbnikiem został ob. Zamelek. (wt)

Kongresowi przyświecać będą trzy zasadnicze 
cele: wykazanie historycznej i nadal żywej pol
skości Źiem Odzyskanych: zamanifestowanie sil
nej woli ludności autochtonicznej, solidarnej 
współpracy z całym narodem nad odbudową go
spodarczą Ziem Odzyskanych; dokonanie bilansu 
osiągnięć i rezultatów akcji repolonizacyjnej na 
Ziemiach Odzyskanych,

scowego nauczycielstwa oraz z personelu tech
nicznego Fabryki Narzędzi Chirurgicznych. 
Szkoła ma wielką przyszłość przed sobą, a celem 
jej jest wyszkolenie specjalistów’ w dziedzinie 
produkcji instrumentów chirurgicznych. Zazna
czyć należy, że w Polsce brak specjalistów w tej 
dziedzinie. Kierownikiem szkoły jest ob. Kosicki 
z Powiatowego Inspektoratu Szkolnego, (em)

lony — nadaje jej specjalny charakter. Poważne 
znaczenie dla kraju Wystawy w Gliwicach było 
wielokrotnie podkreślane przez społeczeństwo. Z 
uznaniem podnieść należy, że organizatorzy Wy
stawy, pragnąc udostępnić zwiedzenie jej, ustalili 
wyjątkowo niskie opłaty za wejście.

O zainteresowaniu Wystawą świadczy fakt, 
iż w ciągu pierwszych 4-ch dni Wystawę zwiedzi
ło przeszło 14 tysięcy osób, w tym kilkanaście 
wycieczek z Krakowa, Częstochowy, Będzina, 
Poznania, Katowic oraz wycieczka dziennikarzy 
krajowych i zagranicznych w liczbie ok. 40 osób.

śpieszącemu z wszystkich dzielnic Polski, uczcić 
dzień Jej święta. W dniu 20 października złożyło 
Jej hołd przeszło 3500 pątników.

KREROWO, p. Środa
Nowy przybytek Pański

Pod koniec wojny Niemcy 6palili stary kośció
łek z XIV wieku w stylu póżnogolyckim.

Pozostały tylko mury, a nabożeństwa odbywały 
się w pokojach probostwa. Za pozwoleniem kon
serwatora z ks. prób. Jaskulskim na czele za
brano się do odbudowy kościoła.

Parafia sumptem własnym pokryła wszelkie 
wydatki związane z odbudową. Z pomocą przy
szło Ministerstwo Odbudowy i Kuria Biskupia. 
Obecny administrator ks. Wilniawczyc zakupił 
szaty liturgiczne, sprzęty kościelna oraz srebrne 
lichtarze, ornaty i dalmatyki. (fk)

ZIELONA GÓRA
Podziękowanie

Zarząd Polskiego Związku b. Więźniów Poli
tycznych Kolo Zielona Góra najuprzejmiej dzię
kuje ofiarodawcom, którzy w dniu, imienin na
czelnika Urzędu Skarbowego p. Tadeusza Gołę
biowskiego zebrali i przekazali na wdowy i sie
roty po b. więźniach politycznych kwotę 1440 zl.

— Tegoroczna uroczystość Chrystusa Króla 
miała tu podniosły przebieg. Po nabożeństwie 
przedpołudniowym, wyruszyła po południu z ko
ścioła procesja do Bożej Męki, tam dokonano pu
blicznego wyznania wiary. Uroczystość zakończo
no hymnem „Boże, coś Polskę".

— W Ostrowie zawiązał się Komitet Budowy 
Szkoły Powszechnej, w skiad którego weszli 
przedstawiciele wszystkich warstw społeczeń
stwa ostrowskiego. Zadaniem Komitetu jest gro
madzenie funduszów na budowę nowego gmachu 
szkolnego i udzielenie promocy Zarządowi Miej
skiemu, który mimo ciężkich warunków finanso
wych miasta podjął się budowy nowej szkoły 
powszechnej w Ostrowie.

— Kolo Miłośników Sceny wznowiło tu swą 
działalność sceniczną. Na zapoczątkowanie wy
stawiono z dużym powodzeniem sztukę £mara 
„Ich szczęście". Sztukę trzykrotnie powtórzono. 

ŚRODA
Sprawy rehabilRacyjne

W ubiegłym tygodniu Sąd Grodzki w Środzie 
w składzie: sędziego Gdowskiego i ławników 
Malinowskiego i Skiby oraz Urzędu Bezpieczeń
stwa, postanowił oddalić 6prawę rehabilitacyjną 
Czesława Osińskiego i orzec utratę praw obywa
telskich na zawsze i konfiskatę całego mienia. 
Czesław Osiński pracując jako celnik w tutej
szym Urzędzie Skarbowym okazał się zdrajcą na
rodu polskiego, ponisważ oddał w ręce gestapo
wców obywateli miasta Środy i współpracował 
z okupantem. Przeciwko Osińskiemu rozpocznie 
się sprawa karna o 20 obywateli polskich, którzy 
zostali rozstrzelani na rynku w Środzie 1939 roku. 
Żona Osińskiego prowadziła przed wojną Pora
dnię dla Matki i Dziecka, Za czasów niemieckich 
wpisała się na listę Vd. Sąd wymierzył jej karę 
8 lat obozu pracy oraz utratę praw obywatelskich 
na zawsze, (fk)

Jadwidze
Osadnik wraz z ziemią, którą objął w posiada

nie dzisiaj, jako jej pan prawowity, wchłonął w 
siebie z wonią zbóż, ziół i kwiecia, dobra kul
turalne, skarby bezcenne: tradycje tej ziemi, 
które przekazali mu jego polscy przodkowie. Od
nalazł między innymi niezagubiony kult dla świę
tej Jadwigi, któremu tego roku znowu dal wyraz.

Jak w konsze muszli — tkwi na ziemi Dolnego 
śląska perlą drogocenna — bazylika Trzebnicka 
z prochami świętej.

Ku jej ołtarzom, przed którymi przodkowie 
nasi jeszcze na przełomie XVII i XVIII wieku mo
dlili się po polsku, w dniach od 15. 10. do 20. 10. 
przybywały i podążały wielkie rzesze pielgrzy
mów nie tylko z okolicznych wiosek i miast, lecz 
także z dalekich stron Polski. Uroczystości od
pustowe ku czci św.‘ Jadwigi odbywały się w 
dniach 15, 18 i 19 października hr., a główny ob
chód uroczysty w niedzielę, dnia 20 października. 
W pierwszym dniu odprawiły się msze św. przy 
grobie św. Jadwigi, a następnie pontyfikałną sumę 
odprawjł J. Eksc. ks. Administrator Apostolski 
dr Karol Milik z Wrocławia, który w czasie mszy 
św. wygłosi! doniosłe kazanie, wspominając dzieje 
i poświęcenia się św. Jadwigi dia ziemi trzebnic
kiej. Po sumie wyruszyła procesja z Relikwiami 
św. Jadwigi na ulice miasta, a następnie odbyła 
się uroczysta akademia ku czci Świętej w Teatrze 
Ludowym im. St. Wyspiańskiego.

Bazylika Trzebnicka gościła w swych murach, 
w dniach odpustowych około 8000 wiernych, (wt)

Dnia 3 listopada 1946 roku zasnęła w Bogu po długich cier
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja nieodżałowana 
żona, nasza najlepsza i najukochańsza matka, teściowa, siostra, 
ciocia i babcia, przeżywszy lat 81, śp.

z Bulczyńskich

Frakssda ftla!sk&
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godzinie 10.30 z ka

plicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina.
Poznań (św. Marcin 66/67), Tarnowskie Góry, Zimne Brzeźnice, 
Wąbrzeźno, Bydgoszcz, Kraków.

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał*', Towarowa 25, telefon 40-63

Dzierżawy

HeSeny Czystej

Po dokonanej ekshumacji nastąpi w środę, 
6 bm., o godz. 11-tej na cmentarzu Bożego Cia
ła na Dębcu złożenie na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłok naszej ukochanej śp.

o czym zawiadamiają

40227
strapieni 

rodzice i brat.

Poszukuję celem dzierża
wy pod ogrodnictwo 30 
mórg z zabudowaniami. 
Oferty: „Par", Ratajcza
ka 7, pod 11.17. 40200

Zakłady Szamotowe DIDIER
w ŻAROWIE k./Swidnicy (Dolny Śląsk) 
stacja kolejowa Żary,

potrzebują zaraz: ’ •
2-ch doświadczonych inżynierów mechaników

z praktyką warsztatową,
2-ch doświadczonych techników, kreślarzy

z praktyką warsztatową,
1-go doświadczonego inżyniera — elektryka —

ruchowca.
Zgłoszenia z dokładnym życiorysem należy kie
rować do Dyrekcji Zakładów, poczta Żarów 

k./Swidnicy.
 10-558

/'ŚSTŚMPLG .
W fPOZNAŃ $/

na woj. poznańskie
Poznań, Chełmońskiego 10

poszukuje

buchalterów-bilansisiów
płaca wg umowy 
zgłoszenia pokój 9

W 'drugą bolesną rocznicę śmierci naszej ukochanej córki 
i siostry, śp.

Ireny Kyfeakówny
odbędzie się w środę, dnia 6 listopada, o godzinie 11-tej prze
wiezienie drogich nam zwłok na cmentarz Bożego Ciała.

We wtorek o godzinie 8.30 msza św. w kościele oo. Zmar
twychwstańców przy ulicy Dąbrówki, o czym zawiadamia

stroskana rodzina
<0183

Społeczna PrzeflshlJlorstwo Bodewlane
w Poznaniu, Mielźyńskiego 26/27 

przyjmie zaraz
1. inżyniera wzgl. technika budowlanego 

specjalistę w kalkulacji budowlanej 
Do ofert załączyć odpisy dyplomu i 
świadectw pracy zawodowej;

2. monterów instalacyjnych,
3. monterów elektrotechnicznych,
4. murarzy — dla zamiejscowych nocleg

, ' zapewniony.
; Kupimy walizkowe maszyny do pisania, 

maszyny do liczenia (na 4 działania).

Przetarg
Zarząd Miejski w Śmiglu ogłasza przetarg na 

budowę sieci rozdzielczej 380/220 Volt na terenie 
miasta długości około 12 km.

Oferty należy składać do dnia 15. 11. 1946 r. 
w tutejszym Zarządzie Miejskim, gdzie wyłożone 
są do wglądu plany i projekt budowy i gdzie 
można otrzymać ślepe kosztorysy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wy
bór oferenta.
40201 Zarzad Miejski m. Śmigla.

Józefa Kawalera
f 6. 11. 1938 r. 

i śp.

Ludwiki Kawalerowej
t 19. 5. 1943 r. 

oraz w intencji zaginionego

Bohdana Kawalera
podch. 69 Pułku Piechoty w Gnieźnie 

odprawiona zostanie w środę, dnia 6 listopada 
1946 r., o godz. 7-mej

nisza św.
w kościele kolegiackim w Szamotułach.

O czym zawiadamia
rodzina.

Szamotuły. 39403

Przetarg nieograniczony
Centr. Art. Polig» Nr 2 w Biedrusku ogłasza przetarg 

nieograniczony na naprawę urządzeń tarczociągowych 
na terenie Centr. Art. Polig. Nr 2 w Biedrusku.

Otwarcie skrzynki ofertowej nastąpi w dniu 12 listo
pada 1946 r. o godz. 12-tej.

Do tego terminu składać można oferty pisemne na 
wydanych przez Centr. Art. Polig. formularzach, w za
lakowanych kopartach z nśpisem:

„Przetarg na naprawę urządzeń 
tarczociągowych"

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy w cenie JM zł 
warunki wykonania robót, oraz pełny tekst przetargu 
otrzymać można w godzinach urzędowych w Centr. 
Art. Polig. Nr 2 Biedrusko.

D-two Centr. Art. Polig. Nr 2 zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta, i unieważnienia przetargu bez poda
nia przyczyn i ponoszenia Jakiejkolwiek odpowiedzial
ności z tego tytułu. 39977

Reklama współdziała
w odbudowie kraju
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Lekarskie

Gabinet kosmetyczny Jad
wigi KamińskieJ, Śniadec
kich 6a, wykonuje zabiegi 
kosmetyczne, Jak: oczysz
czanie cery, masaże, farbo
wanie brwi 1 rzęs, wypala
nie brodawek oraz pielęg
nację włosów. 40154

Wolne posady

Potrzebna zaraz do chore
go. Sołacz, Podolska 4.

39933

Państwowa Fabryka Cu
krów i Czekolady „Hazet", 
Gliwice, Tarnogórska 15, 
poszukuje agentów do 
sprzedaży swoich wyro
bów na województwa — 
warszawskie, pomorskie, 
lubelskie, białostockie, po
znańskie i kieleckie. 11-19

Dziewczyna lub gospodyni 
gotowaniem potrzebna za
raz. Dobre warunki i wy
nagrodzenie. — Zgłoszenia 
piśmienne z życiorysem: 
Skoki, Tartak. 40187

DROBNE Konto: Bank 
.Społem" nr 8

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie «d 8-meJ rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło

szeń Administracja nie odpowiada.

f Zgubione papiery na na-
zwisko Sylwester Busse, 

| ur. 13. 12. 1524 r. w Pozna- 
M I niu z RKU, zameldowanie 

: policyjne, legitymację cy- 
* tadelowców i inne różne 

i pieniądze unieważniam.
40145

Kowal maszynista
do maszyny parowej

„ Lanz, zaraz potrzebny.
Młyn Parowy 

Poznań — Krzyżowniki 
40078

Zegarmistrz — pomocnik, 
za dobrym wynagrodze
niem, zara2 potrzebny. — 
Skład zegarmistrzowski, 
Poznań, św. Marcin 19.

40194

Posługaczka potrzebna. — 
Szkolna 9, m. 3a, I ptr

40055

Sprzedamy l motocykl 
marki N.S.U. 250 cm, 1 mo
tocykl marki D.K.W. 200 
cm, 1 motor elektr. 22 PS 
na wozie ruchomym. 1 po- 
wózkę na gumach dwu
konną, wszystko w stanie 
dobrym— „Rolnik", Spół
dzielnia Rolniczo-Handl., 
Międzyrzecz, Ziemia Lubu
ska. 10-571

Leżanki, materace, tapcza
ny. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga, wejście z Ratuszo
wej. 10-549

Szuka posady

Koła od lokomobili z osia
mi sprzedam. Taciak, Kór
nik, Poznańska 118. 10-572

Kasa pancerna i szafa du
ża (chłodnia) do sprzeda
nia. Wierzbięcice 46, w po
dwórzu. 39376

Półbuciki damskie, nowe, 
sportowe, oryg. angielskie, 
nr 36, korzystnie. Grobla 7, 
m. 14. 40C43

Potrzebna gosposia do 
wszelkich prac domowych 
— dobrze gotująca na do
brych warunkach. — Zgł. 
Mickiewicza 34 m. 9.

40087

Pomocnik obuwniczy na 
chłopięcą szpilkową pra
cę potrzebny. Sienkiewi
cza 14. 40135

Dziewczyna czysta z goto- ‘ konin, 
waniern zaraz potrzebna.
M. Focha 76 m. 6. 40050

■ Elektromonter dobry fa- 
! chowiec, sześcioletnią pra
ktyką nawijania elektro- 
moterów, szuka stałej pra
cy. Oferty „Głos Wielko
polski" pr 40114.

Szofer mechanik z prakty
ką szuka posady. Szary 
Tadeusz, Kramsk-Pole, 

i poczta Kramsk, powiat

WYROBY
PAŃSTWOWEGO

MONOPOLU
SPIRYTUSOWEGO

po cenach 
monopolowych

poleca
„LAS", Poznań,
Słowackiego 13

39901

Biały lis i maszyna do szy
cia, Singera, ręczna, na 
sprzedaż. Mickiewicza 17, 
m. 9. 15—19. 40072

Domek ogrodem koło Po
znania, 350 000. Juska, Kor
deckiego 26, Górczyn. 40084

WEŁNĘ ‘
owczą surową
stale kupuje i zamie
nia na tkaniny goto
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł
kową. Płaci najwyż
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel 35-40.

39867

1000,— dam miesięcznie za 
3 pokoje kuchnią Puszczy
kowie, Puszczykówku. Of. 
nr 1762: „Czytelnik", Ar
mii Czerwonej 1. 40173

Panna szuka pokoju nie- 
umeblowanego Jeżyce lub 
w okolicy Poznania. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 40081.

Poszukiwania

Czerniawską Helenę, zam. 
w Wilnie, Zarzecze 5, po
szukuje Stefa; Legnica, 
Panieńska 38. 39680

Krawcowa do miarowej 
pracy potrzebna. M. Fo
cha 76 m. 6. 40051

fachowca do wyrobu 
mat trzcinowych. — 
Zgłoszenia tylko pierw
szorzędnych sił

L S 154

Murarzy na wyjazd do O- 
stródy, woj. olsztyńskie, 
poszukujemy natychmiast. 
ZWrot kosztów podróży, 
stołówka, noclegi zapew
nione. Wynagrodzenie 35 zł 
godzina. Zgłoszenia: Ce
gielnia „Górczyn", Ostród.

40180

Murarzy, cieśli, stolarzy 
i robotników bud. przyj
mie zaraz Państw. Przed
siębiorstwo Budowlane Po
znań 10 w Poznaniu, aleja 
Marcinkowskiego 1. Praca 
przez cały okres zimowy 
zapewniona. Dla zamiej
scowych zakwaterowanie.

11-36

Aptekarska siła pomocni
cza szuka pracy w Pozna
niu. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 40083.

: Drogerzysta 12 lat prakty
ki znający dobrze prace

! fotolaboratoryjne szuka 
i posady, przyjmie również 
i pracę w innym mieście, 
i Oferty „Głos Wielkopol- 
| ski" nr 40134.

! Osoba samotna zajmie się 
chętnie gospodarstwem do
mowym u jednej lub dwóch 
osób. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 40163.
Tłumaczę korespondencję 
handl.. angielską, frańcu- 
ską. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 40066.

Panna lat 21, znająca szy
cie, gotowanie, przyjmie 
posadę opiekunki do dzie
ci w solidnym domu, naj
chętniej na Zachodzie od 
1.12. br. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 40080.
Rutynowany księgowy-bi- 
lansista (przebitkowa), dłu
goletnią praktyką ewtl. go
dzinowo). — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 40094.

Pomocnica domowa młod
sza, uczciwa, czysta, po
trzebna. Niegolewskich 14, 
m. 6. 40157

arz-szofer, zielone 
,vu jazdy, poszukuje po
sady szofera. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 40117.

HafciarkJ na wojskowe 
hafty poszukuję. Fa. Ro
gala, Poznań, M. Focha 39.

Ogrodnik samotny kilku
letnią praktyką, obojętnie 
(majątek, fabryka) od 1. 1. 
1947. Oferty ..Głos Wielko
polski" nr 40124.

Potrzebna dochodząca po
moc domowa. — Wyspiań
skiego 22, m. 7. 40150

Uczeń Gimnazjum Handlo
wego szuka posady jako 
początkująca siła biurowa. 
Zachód niewykluczony. — 
Of. ,Głos Wlkp." nr 40128.

Księgarnia Naukowa, Po
znań, Ratajczaka 36, pole
ca: książki, czasopisma, 
mapy, druki „Perfecta". 
Kupno, sprzedaż, wymia
na książek używanych.

39358

Aparat do spawania 
„Start", Marcina 66/67 — 
Rowery. 39845

Sienniki, worki, linoleum, 
plusze, chodniki, aparaty 
radiowe. Pertek, Kraszew
skiego 17. 10-576

Parcele Górczynie, Soła- 
czu przy tramwaju. Juska, 
Kordeckiego 26, Górczyn.

40035

Willa Puszczykowie 2-mie- 
szkaniowa, 1500 000. Juska, 
Kordeckiego 26, Górczyn.

40086

Wóz roboczy, 2J/<, bryczkę, 
sprzedam. Marsz. Focha 
265a. 40089

Domek z ogrodem sprze
dam. Starołęka, Ożarow
ska 2. 40090

Maszynę do szycia (okrą
głe) sprzedam. Wielkopol
ska 7, m. 3 (Sołacz). 40J23

IOT0

TraRtorfiw i Maszyn Rolnkzytli
Oddział w Poznaniu

pi. Wolności 14
zaangażuje s

2 inżynierów mechokow 
księgowych hiiansistów i 
księgowego biiansistę,
obeznanego z księgowością fabryczną.

Zgłoszenia pod wskazanym adresem

Uwaga! Lampy, aparaty 
radiowe, kupuje F-ma Ra
diowa za każdą możliwą 
cenę. Stali dostawcy pożą
dani. Al. Marcinkowskiego 
20. Dom ‘Pocztowca. Tel. 
4579. 39938

Radio 3-lamp. „Nora", prąd 
stały, sprzedam. Poznań, 
Jeżycka 52, m. 8, od godz. 
15-tej. 40126

Motocykl 125 na starter w 
dobrym stanie kupię. — 
Oferty „Głos Wielkopol
ski" nr 39959.

Maszynę do pisania, do li
czenia, nawet uszkodzoną, 
kupię Piotr Pieprzy cki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Telefon 23-62, 49017

Mikroskopy, teodolity, filc, 
koce, ceraty, materiały gu
mowane, przędzę, sznury, 
gurty. Pertek, Kraszew
skiego 17. 10-577

Filc, koce, kapce, bambo- 
szę, kupuję, sprzedaję. Bo
gusławskiego 19a, m. 6.

38339

Kupuję konie stale na 
rzeź, płacę najwyższe ce
ny, samochód transporto
wy do dyspozycji: Rzeźnic- 
two Końskie/ Ig. Nowak, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
nr 26. tel. 21-10 i 21-11. 40041

Radio kupię, uniwersalne, 
dobrym stanie. 5— 6 lampo
we. Wadzyńska, Poznań. 
Niska 3. tel. 17-86. 40205

Fretkę żywą k\’pię. Scza- 
nieckiej nr 5b, m. 12. 40162

Kupię skład z mieszkaniem 
w Poznaniu. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 40214.

Kupię domek z ogrodem 
blisko Poznania. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 40215.

Radioaparaty — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne oraz 
fortepiany, gramofony i 
płyty, w pierwszorzędnym 
stanie rowery, maszyny do 
szycia i pisania kupuje i 
sprzedaje firma „Emka", 
Poznań, ul. Wrocławska 30, 
teł. 26-52. Własne warsztaty 
naprawy. 40207

Dom — willę jedno-, dwu
rodzinną, komfort, blisko 
tramwaju, kupię wprost 
od właściciela lub wydzier
żawię. — Warunek wolne 
mieszkanie. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 40100.

Poszukuję mieszkania 2-3- 
pokojowego za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 40098.

Młode małżeństwo szuka 
pokoju — centrum, cena 
obojętna. Oferty nr 1755 
„Czytelnik", Armii Czer
wonej 1. 39984,

Toczko Zygmunta, ur. na 
Wołyniu, ostatnio przeby
wającego w Włodzimierzu, 
poszukuje rodzina. Tecz
ko, Paproć, pow. Nowy 
Tomyśl. 40224

Z-uby

Kto z b. więźniów polit. 
miałby bliższe informacje 
o losie Radosza Tadeusza, 
ostatnio obóz koncentra
cyjny Gross-Rosen, nr 8695, 
blok 14, proszę o zawiado
mienie za wynagrodze
niem. Maria Radosz, Po
znań, Wodna 13, m. 14.

40159

Spółdzielnia Wytwórcza 
i Handlowa z o. o.

w Poznaniu, 
ul. Piaskowa 2—3 

wzywa swych członków do 
biura w godz. od 9—16 ce
lem odnowienia deklaracyj 
członkowskich. — Zarząd

39383
Wypożyczalnia eleganc
kich ubrań, fraków, smo
kingów, sukni ślubnych. 
Wielki wybór. Ciesielski, 
Paderewskiego 1. 37693

„Radiofal" fachowo na
prawia radioodbiorniki. 
Poznań, Dąbrowskiego 1, 
nar. Rooseveita. 38329

Unieważniam kartę ewa
kuacyjną nr 29463 249 na 
nazwisko rodziny Miedyń- 
skich 5 osób. Zygmuntów 
Dolny. 39889

Zgubiono bransoletkę pa
miątkową. Uczciwego zna
lazcę proszę o zwrot za 
wysokim wynagrodzeniem. 
Kolejowa 40 m. 10. 40129

Zaginął 1 listopada duży 
wilk, ciemny — policyjny, 
łapy żółte, wabi Lux, z o- 
brożą brązową. Zwrot wys. 
wynagrodzeniem. Poznań- 
Strzeszyn, Zakopiańska 64, 
Gumienny. Przed kupnem 
ostrzegam! 40181

Zarękawek czarno-niebie
ski z kluczami zgubiono 
piątek. Znalazcę proszę od
danie: Kochanowskiego 22, 
m. 4, Od 16—17. 40165

Unieważniam skradzione 
dowody osobiste, kartę re
jestracyjną RKU Nowy 
Targ na nazwisko Stani
sław SzafJarski, zamiesz
kały w Krotoszynie przy 
ul. Świętokrzyskiej 21.

11-24

Zgubioną kartę rejestra
cyjną RKU Tarnowo Pód- 
górne, dowód tożsamości 
konia 602/46, dowód osobi
sty na nazwisko Ignacy 
Nowak unieważniam.

40137

Zgubiłem papiery wojsko
we. Jan Płachta, Podzam- 
ęze, pow. Kępno. 40139

Zgubiono torebkę 31. 10. br. 
pociągu Poznań — Leszno, 
dokumenty unieważniam. 
Zwrot dokumentów wyna
grodzę. Eleonora Kona
rzewska, Puszczykowo, Po
znańska 10. 40045

Różne

Światowej sławy jasno
widz psychografolog zdu
miewająco przepowiada. 
Nadeślij pytania, datę uro
dzenia, 30,— zł. Odpowie
dzi indywidualne, analizy 
metodą grupową. Horosko
py płatne. Podziękowania 
z całego świata. Vapuro, 
Katowice, Skrzynka pocz
towa 376. 11-6

Najsłynniejszy psychogra
folog darem jasnowidze
nia nieomyjnie przepowie 
każdemu jego wydarzenia 
życiowe. Określi dokład
nie charakter, kierunek 
zdolności, rady, przezna
czenie. Napisać pytania 
datę urodzenia, załączyć 
50,— zł zadatku. Odpowie
dzi za zaliczeniem „Marty- 
ni" Kraków, skrytka pocz
towa 475. 10-148

Proporczyki — Para
menta kościelne 

Przyjmuję zamówienia 
Na życzenia wysyłam 

szkice.
IRENA SZAŁOWA 

POZNAN, Szkołr 3

Konie, platformy parokon
ne, wynajmiemy w obrę
bię Poznania. Oferty z po
daniem ceny za dzień pra
cy: nr 1759 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 40170

Przedstawicielstwo farbo
wania futer i materiałów 
systemem lipskim oddamy 
na wszystkie miasta. Ofer
ty: Wrocław, Dubois 17.

402lOa
Krawaty szyję — przera
biam. W. Garbary 9, m. 12.

40196
Wypełniam po angielsku 
kwestionariusze dla mło
dzieży, dzieci od 8—9 wie
czorem.. Strusia 5, m. 5.

40067
Szyję po domach, także na 
wyjazd. Ul. Daszyńskiego 
52, m. 9. 40115

Urzędowe

Prezydent st. m. Poznania 
L. dz. n 8754z46. Poznań, 
dnia 25. 10. 1946 r. Obywa
telka Irmgarda Ostrow
ska, zam. w Poznaniu, ul. 
św. Czesława 13, m. 3, uzy
skała zezwolenie na zmia
nę imienia z Irmgarda na 
„Irena Halina". Za Prezy
denta Miasta: Naczelnik 
Wydziału: (—) mgr Dro- 
piński. 40097

Matrymonialne

Pana, inteligentnego, naj
chętniej kupca da lat 55 
pozna skromna osoba, cel 
matrymonialny. Oferty nr 
1771: „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 40182

Pierwszorzędnym siłom 
dam suknie, płaszcze dam
skie do szycia w dom. Mia
rowa, stała praca. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 40149.

Starszą, sumienną, czystą, 
dobrym gotowaniem na 
przychodnią zaraz do 3 o- 
sób na dobrych warunkach. 
Zgłosz.: poniedziałek i wto
rek, 4. i 5. 11., godz. 9—12, 
Masztalarska 8, pok. 108.

40148

Kaaba

Nauka jazdy samochodo- 
wo-motocyklowej, szkoła 
samochód. „Auto Ster“ 
Poznań, Mickiewicza 36. Z 
początkiem każdego mie
siąca nowe komplety na 
kursie. Przyjęcia każdego 
dnia. ' 38864

Pianina fisharmonie nad
zwyczajna okazja sprze
dam. Kopernika 6 m. 12.

39888

Futro dam akie francuskie 
źrebce. Zupańskiego 13a 
m. 10. 40131

Maszyna do szycia marki 
Berhstein. Zupańskiego 13a 
m. 10. 40132

Skrzypiec uczy Florian 
Poniecki, Fiekary 13b m. 8.

39945
Pierwszorzędna buchalter- 
ka potrzebna zaraz. Zgło
szenia: Administracja pań
stwowa majątku Tupadły, 
stacja i poczta Kcynia, te
lefon 32. 11-28

Zaraz potrzebni na mająt
ki państwowe pow. Wroc
ław: 2 ogrodnicy, 3 kawale, 
3 stelmachowie, 2 gospody
ni e-kuchar ki. Mieszkanie 
umeblowane ze światłem, 
warunki dobre. Zgłosze
nia: Administracja Zespo
łu Gni echowi ce — powiat 
Wrocław. 11-13

Nowe kursy zespołowe — 
(dzienne — wieczorowe) 
przysposobienie do kierow
nictwa przedsiębiorstw — 
rozpoczynam 12 listopada. 
Tadeusz Marweg, Sienkie
wicza 10, m. 3, go£z. 14—17.

40204

Tańców kursy początkowe 
rozpoczyna — baletmistrz 
Szczurek. Zapisy: Przecz
nica 2, parter. 39727

Parker złoty nowy sprze
dam. Oferty: „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1, nr 1764.

40175

20 mórg pszenno-buracza- 
nej ziemi blisko Poznania 
sprzedam. Cena dostępna. 
Of. „Głos Wlkp." nr 49167.

Sprzedam mundur sukien
ny wojskowy. Cena do
stępna. Oferty „Głos Wiel
kopolski" nr 40166.

Pieska 8 tygodn. jamnik 
wioski długowłosy. Popliń- 
skich 9, m. 5. 40179

Kompresor 2-tłokowy — 
sprzedam. Poznań, ul. Dy- 
bickiego 16, m. 26, godz. 
16—18. 40177

Platformę ogumioną mniej
szą, konia małego twarde
go. Piątkowo 4, tel. 39-72.

Unieważniam zagubioną 
legitymację Ubezpiecza.ini 
Społecznej nr 46682276 na 
nazwisko Jan Zieliński, za- 
mieszk. w Poznaniu, ul. 
Główna 53. 40079

Stefan Jakubiak, ur. 9. 3. 1918 r. w Schiren (Niemcy), 
syn Jana i Marii z domu Brzesko, zam. w Lesznie, 
został 17. 8. 1939 r. powołany do yrojska Polskiego 
i biorąc udział w kampanii wrześniowej 1939 r., od 
tego czasu zaginął.

Na wniosek żony Marii Jakubiak, zamieszkałej w 
Lesznie, o uznanie męża za zmarłego, Sąd wzywa:

1. Stefana Jakubiaka, by do dnia 31. 12. 1946 r. zgło
sił się w Sądzie, pokój 103, gdyż w przeciwnym 
razie może być uznany za zmarłego.

2. Wszystkie osoby, które mogą udzielić informacyj 
o zaginionym, aby w terminie powyższym doniosły 
o tym Sądowi.

Leszno, dnia 28. 10. 1946 r.

Kupna

Ceratę, gumę do wózków 
dziecięcych, celofan, ku
puje w każdej ilości Prze
mysł Ludowy, 27 Grudnia 
10. 36607
Azbestowe wyroby (sznu
ry suche, grafitowane oraz 
wszelkie szczeliwa) kupu
je stale firma „Artebe", 
ul. Kantaka nr 10. 37034

ca 1.000-2.000 m2 Rupii
Oferty „Głos Wielkopolski” nr 11-31

Kuplę fabryczkę cukier- 
ków lub inną. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 40111.

Sąd Grodzki w Lesznie 10-33

Pisarz gospodarczy, maga
zynier, zawodowy, kawa
ler na deputat, do prowa
dzenia spichrza, obory, 
świniami, owczarni, zna
jący miejscowe warunki 
pracy, potrzebny natych
miast. Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin, Brudzyn, 
poczta Janowiec, powiat 
Żnin. 11-17

Miejski Zakład dla Nierho- 
wląt przyjmie uczennice 
na pielęgniarki. Nauka i 
utrzymanie bezpłatne craz 
400 zł na drobne wydatki. 
Zgłoszenia: al. Litewska 8.

11-34

Skład spożywczy z urzą
dzeniem i pokojem przy 
głównej ulicy. Adres wska- 
że „Gł. Wlkp." nr 40226.

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105.

11-14

Sprzedaże

Ziemniaki na sprzedaż. —' 
Wały Leszczyńskiego — 
Składnica Okręgowego U- 
rzędu Likwidacyjnego (na
przeciw Szpitala Wojsko
wego). 11-25

Znaczki poszfowe
szczególnie większe obiekty 

kupuje stale
Dom Filatelistyczny - J. Witkowski 

Poznań, św. Marcin 18, I. ptr. 
39672

Kupujemy kalafonię — 
wszelkie żywice,oleje. Pła
cimy najwyższe ceny. Po
znańska Fabryka Lakie
rów, Poznań, św. Wa
wrzyńca 47, tel. 21-20. 38153

Kupię lub wydzierżawię 
od właściciela domek z o- 
grodem lub polem, naj
chętniej okolica Leszna. 
Kozłowska, Leszno, Jagiel
lońska 4. 11-10

Zamienię dwa pokoje ku
chnie, łazienkę w Gdańsku 
na Poznań. Oferty: Gdańsk, 
Wrocławska 15, ną. 2. 11-20

Mieszkanie samodzielne, 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
przy św. Marcinie, zamie
nię na 3—4-pokojowe — 
(dzielnica obojętna). Ofer
ty „Głos Wlkp." nr 40010.

Dnia 27. 10. 1946 na trasie 
autobusowej Starołęka — 
Poznań, skradziono wzgl. 
zgubiono portfel z pieniędz
mi, 62 000 zł. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem lO#/o. — 
Adres: J. Nijaki, Poznań, 
Potworowskiego 2, m. 5.

40046

Unieważniam: książeczkę 
wojskową RKU Poznań- 
miasto, prawo jazdy, za
meldowanie milicyjne na 
nazwisko Marian Czajkow
ski. 40063

Unieważniam zaginioną le
gitymację Urzęd. Poczt, nr 
£667, wystawioną dnia 12. 
12. 1945 na nazwisko Nar
cyza Kom orni czak. 40091

Igłoszejtie
Stanisław Jabłoński, ur. 12. 11. 1908 r. w Garzynłe, 

pow. Leszno, syn Jana i Józefy z d. Osięgłowska, 
ostatnio zamieszkały w Krzemieniewie, pow. Leszno, 
brał jako żołnierz W. P. udział w wojnie w 1939 r. 
i wtedy zaginął.

Na wniosek żony Stefanii Jabłońskiej, zamieszkałej 
w Krzemieniewie, pow. Leszno, o uznanie męża za 
zmarłego, Sąd wzywa:

1. Stanisława Jabłońskiego, by do dnia 31. 12. 1946 r. 
zgłosił się w Sądzie, pokój 103, gdyż w przeciwnym 
razie może być uznany za zmarłego.

2. Wszystkie osoby, które mogą udzielić informacyj 
o zaginionym, aby w terminie powyższym doniosły 
o tym Sądowi.

Leszno, dnia 28. 10. 1946 r.
Sąd Grodzki w Lesznie. II-37

Rutynowanego kasjera-bi- 
lansistę zaraz i włodarza 
z zaciężnikami z długą 
praktyką poszukuje Zespól 
Drzewce Stare, poczta — 
dworzec Drzewce Stare, 
pow. Wschowa. 11-23
Poszukujemy buchaltera 
(ki) do prowadzenia księ
gowości w Państw. Przeds. 
Robót Inż. „Dźwigar" — 
Cieplice, pow. Jelenia Gó
ra, ul. Dworcowa 26. Wa
runki dobre. 11-22

Szklarzy i szlifierzy zaraz 
poszukuje na Gdańsk i 
Gdynię. Szlifiemia Szkła 
Matuszek i Samardak Sp. z 
o. o., Gdynia, ul. Święto
jańska 130; Gdańsk-Oru- 
nia, plac Kolejowy 3. 11-21

Meble różne, nowe, uży
wane, komplety oraz od
dzielne sztuki, wielki wy
bór, okazyjnie. Stefan Ja
niak, Rybaki 6. 25789

Hallo uwaga! Nadeszły naj
nowsze szlagiery w świe
żym transporcie płyt gra
mofonowych. — „Emka“, 
Wrocławska 30. 40209

Radioodbiorniki, lampy ra
diowe, żarówki, anody, a- 
kumulątory, baterie, pły
ty. Sprzedaje — kppuje 
,,Radiomechanika" — Po
znań, św. Marcin 25, tele
fon 12-38. 38858

Dwa pokoje kuchnią w 
Krakowie, zamienię na po
dobne w Poznaniu. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 40099.

Dnia 30 października br. 
skradziono pieczątkę fr. 
Wojciechowska Teodora — 
Wielkie Garbary 42, m. 1., 
którą unieważniam. 40121

Zg. 8/46.

Ogłoszenie
Pieniądz

Dziewczyna do pracy do
mowej potrzebna. Wyjazd 
na prowincję. Zgłoszenia: 
Klonowicza C, m. 9, Rajew

Yssoskś j 
żelazne ! 

Tow. dla Pfzem. Kol. j
Sirtsw i Ska

pod Żarz. Państw.
Poznań. M. Focha 99 i

lei 73-31
10-547 I

Instrumenty muzyczne ku
puje, sprzeda  je, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszews,' -

40228 j go 9b.

Pianino krzyżowe, czarne, 
sprzedam. Jaskólski, Strza
łowa 2, m. 10. 40202
Sypialnia nowoczesna, oka
zyjnie oraz różne inne me
ble. Magazyn Mebli, Za 
Bramką 4. 40199

Para koni. Adres wskaże: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
11.14. 40198

Magiel oraz „Lux" sprze
dam. Adres: Małeckiego 
15, m. 2. 40216
Tapety — chodniki poleca 
Zb. Waligórski, Wielka 9, 

10-342 . I ptr. 39144

Wanilinę, olejki i aromaty
owocowe oraz kwasek win
ny i cytrynowy kupuje 
Państwowa Fabryka Ma
karonu i Środków Spożyw
czych Nr 6 Bydgoszcz, ul. 
Chrobrego 14. Tel. 21-76 i 
20-76. 9-202

Firma częściowo zaprowa
dzona do oddania. Wkład 
30 000 zł. Zgłosz.% „Par", 
Ratajczaka 7, pod 11.34.

40219

2 panów, jadących dnia 24. 
8. 1945 w kierunku Gubin- 
Zielonagóra, wygłaszają
cych w pociągu monologi 
polityczne, proszę o zwrot 
dokumentów dekretów ko
lejowych, dam 5000 zł na
grody, dyskrecją ręczę. — 
Ludwik Bojda, ul. Lipowa 
14, Zielonagóra. 11-8

Wolne lokale
Glicerynę, zapachy, men- 
thol, tłuszcz, stearynę, pa
rafinę itp. kupuje Purasa, 
Poznań, Poznańska 26.

39390

Dreliszki materacowe, po
krycia meblowe „Rekor
da", St. Rynek 29 (Kurza- 
noga). 10-548

Magazyny garaże wynaj- 
mie Wielkopolskie Przed
siębiorstwo Przewozowe 
K. Z. Tomkowiaków, Po
znań, ul. Tama Garbarska 
6 m. 3, tel. 23-57. 40118

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Konin 1945 na nazwisko 
Kazimierz Walczak. 11-9

Szuka lokalu

Unieważniam zgubione do
kumenty, w tym kartę re
jestracyjną, wystawioną 
przez RKU Szamotuły na 
nazwisko Aleksander So
kołowski, Młynkowo, pow. 
Czarnków. ll-ll

Motory elektryczne kupu
je stale f-a „Energia", Po
znań, 23 Lutego nr 23 (da
wniej Pocztowa), telefon 
34-92. 10-423

Ubikacje handlowe Śród
mieściu, nadające na wszel
ką branżę. Adres wskaże: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
11.13. 40197

Unieważniam zameldowa
nie milicyjne na nazwisko 
Barbara Przykucka, Grott
gera 10, m. 8. 40233

Józef Kowalski, syn Jana i Władysławy z Ko
steckich, urodzony w Aleksandrowie 16 marca 
1904, zamieszkały w Wierszu, powiat sochaczew- 
ski, 1 września 1939 został powołany do wojska, 
Z końcem września tegoż roku dostał się do nie-' 
woli rosyjskiej, skąd z Równego pisywał listy do 
swojej rodziny. Ostatnia od niego wiadomość 
pochodzi z lipca 1940. Od tego czasu nie daje on 
o sobie żadnego znaku życia.

Na wniosek żony zaginionego Janiny Kowal
skiej wszczęto postępowanie o uznanie go za 
zmarłego.

Wzywa się zaginionego, aby najpóźniej do 
dnia 20 lutego 1947 zgłosił się w niżej podpisanym 
Sądzie, pokój nr 11, w przeciwnym razie może 
być uznany za zmarłego.

Wzywa się wszystkie osoby, które mogą udzie
lić informacyj o zaginionym, aby w terminie po
wyższym doniosły o tym Sądowi.

Zielona Góra, 31 października 1946.
11-33 Sąd Grodzki
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